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W m ie j s c u ...........................................
Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .
We M loszech, Franeyi, Anglii, Belgii 

Szwajearyi, Turcyi i innych krajach 
Pojedynczy numer kosztuje 8  c t . , z przesyłką pocztową lO  ci 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plóhna, u.. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lko  tta  ca ły  m ie jiąc .
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracyi Nowej Reform y w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopiecze- 

towane nie .podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych me przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d sy ła n y c h  Redalccya n ie  zw ra ca .

A d r e s  R e d a k c j i  i  A d m in is t r a c j i : u l ic a  ś w . J a n a  L . 1 3 . 
T e l e f o n u  Nr. 41.

NOWA.

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ę !

z a m ie j s c o w ą :  Administracja Nowej Reformy i  wszystkie urzędy poeztowe; m i ą j s e o -  
w ą :  Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafik* 
w Rynku. — Azencya J. Hopeasa i A. Salomonowej, Plac Maryacki 2. — Handel St. Karliń- 
skiego, Sukienmce. — Handel Kretschmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  i  o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: we L w o*  
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y ,  
s in  Heszeles. — W J a r o s ła w iu  L. Strassberg. — W W ie d n iu  pp- H a^enstein & Vo- 
gler (także \ Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, P. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehmied, M. Dukes, R Sehalek, J . Danneterg. — W P a r y ż u  Societó Mutuelle de Pu- 

blieite A. L o r  e t  te , direeteur, Rue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — B ta d e s lu o e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 ct. od wiersza. — Glos,<~ | .u -  
ł»U czn e po 50 et. od wiersza. — Z a łą c z n ik i  do Nowej Reformy (prospekty, eyi kolarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzeak 
dl* miejsjowyeh prenumerat. Naletytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem poczt o w y .

K raków , września.
Wśród „wielkiej polityki" i planów na daleką 

obliczonych metę, nie wolno nam zapominać
0 tern, co nas najbliżej dotyka i naibsrdziej 
boli. W zachodniej części kraju, a zwłaszcza 
w powiatach krakowskich, zanosi się na do­
tkliwą k l ę s k ę  r o l n i c z ą ,  która już dzisiaj 
złowróżbne daje znaki. Dwukiotna powódź zni- 
Bzczyła tu mienie lolnika w ziemiopłodach, ja­
kie aostało mu, mimo ustawicznych deszczów
1 niepogody.

Po pierwszej powodzi w lecie, pospieszono, 
zwłaszcza a nas, w Księstwie KrakowBkiem, 
ze skromną dla rolników pomocą. Najbiedniejsi 
z nich otrzymali zapomogę na zasiew roślin pa­
stewnych, których zbiór umożliwiłby im przezi­
mowanie żywego inwentarza, wiedomo bowiem, 
że pasza dla bydła jeat nie mniej ważnym, dla 
drobnych zwłaszcza gospodarstw rolniczych, 
czynnikiem, od zbiorów zboża. Pierwsze siano- 
żąeie przepadło, skutkiem powodzi, a równo 
caeśnie i żniwa odbyły się wśród tak niepo­
myślnych okoliczności, że wynik zbiorów tego 
rocznych wogóle należy do najgorszych. Nie 
dość na tern. Drugi zbiór siana znainiał znowu 
waKniek wylewów wrześniowych, a rgzysteneya 
rolnika zaawestyonowaną została w sposób bar­
dzo poważny. Kończy się na tern, że rolnik nie 
ma aboża na nowy zasiew, nie ma pasay dla 
bydła, i sam, wiaz a całą rędziną, zoBtaje bez 
środkow do życia.

P o ł o ż e n i e  w w i o l u  g m i n a c h ,  z w ł a  
Bz e z a  p o w i a t u  k r a k o w s k i e g o ,  j e s t  
w p r o s t  r o z p a c z l i w e .  Dzisiaj już głód gra­
suje wśród włościan; cóż bądzie w zimie, gdy 
rodzina włościańska pozbawiona będzie zarobku 
i pozbyć się będzie musiała dobytku? Już obe­
cnie włościanie sprzeda/a konie i krowy, gdyż 
widzą, że nie będą w możności wyżywić inwen 
tarza przez zimę. Nastęnstwa więc taaiego stanu 
rzeczy nie ograniczą się do jednej zimy, lecz 
zaciążą na ćalgzyeh losach gospodarstwa rol­
nego.

Jak wiadomo, po pierwszej powodzi, Rady 
powiatowe, rząd i ofiarność publiczna przyszły 
włościanom z pomocą. Była to jednak pomoc 
doraźna, której skptki zostały wprost do zerw 
obniżone przez dragą, wrześniową powódź Te 
raz więc apietayć naieł^ U a  z~po:
uocą. W Aimkowie istnieje komitet, zbierający 
■kładki na powodzian Na czele jego stoją znane 
z działalności swojej na polu publicznego dobra 
niewiasty. Komitet ten zebrał dotąd pokaźną 
stosunkowo kwotę 1026 złr.; jest to jednak kro­
plą w morzu ogólnej nędzy. Nie powinno to je 
dnak z nieehęeać do ofiarności dla lada polskie 
go, lecz ofiarność tę zdwoić.

Ofiarność ta nie wystarczy atoli do dżwigLię 
cia ludu z ekonomicznej klęski. Ona powinna 
jedynie uzupełniać pomoc na szersze podjętą 
rozmiary, a z p o m o c ą  t ą,  w p i e r w s z y m  
r z ę d z i e ,  p o w i n i e n  p o s p i e s z y ć  r z ą d  
i k r a j .  N a m i e s t n i c t w o  i W y d z i a ł  k r a  
j o  w y  j u ż  t e r a z  p o w i n n y  z b a d a ć  d o ­
k ł a d n i e  r o z m i a r y  i k l ę s k i  r o l n i c z e j  
i w y s t ą p i ć  z p i s a n i n  a k c y i  r a t u n k o ­
we j .

Obowiązek ten narzuca się sam przez aię, 
wobec administracyi rządów* j i  krajowej. Zanim 
jednak władze obmyślą sposoby i rozmiary ra 
tunku, mogą, tanim kosztem, zrobić wiele, dając 
włościanom spoaobność do zarobku. O to  w a ł y  
p a d  W i s ł ą  z o s t a ł y  u s z k o d z o n e  i w

w i e l u  p u n k t a c h  z e r w a n e .  Trzeba je 
przecież czemprędzej naprawić, aby najbliższy 
wylew nie zeiwał ich zupełnie. T e r a z  n a j ­
w ł a ś c i w s z a  i j e d y n a  p o r a  do  p o d j ę ­
c i a  r o b ó t ;  niechże rząd i kraj spełnią teraz 
ten obowiązek, aby włościanie znaleźli zarobek, 
bo rzecz natuialna, ze włuśnie ci włościanie 
najwięcej nciorpieli od powodzi, którzy mieszkają 
w miejscowościach, zalanych skutkiem uszko­
dzenia wałów.

Wiemy, że włościanie domagają się tej po­
mocy, d o t ą d ,  niestety, b e z  s k u t k n .  Nie 
godzi się tak postępować. Rolnikowi należy się 
opieka; on powinien znaleść ją  bez prośby.

Schoene Seelen fiden sich immer, znaleźli się 
więc wobec Zjazdu słowiańskich dziennikarzy 
razem p. D a s z y ń s k i  i W o l f ,  Naprzód kra­
kowski i Osłdeutsche Rundschau.

Organ socyalistow krakowskich wraz z orga­
nem Schoenererowców uderzył zapamiętale na 
uczestników słowiańskiego Zjazdu, dowodząc 
przez to, jak dalece zgromadzenie to było im 
nie na rękę.

O karczemnych wycieczkach Naprzodu, po­
mówimy na innem miejscu. Jego przyjaciel i 
towarzysz wiedeński obrał iuną taktykę, usiłu­
je mianowicie wykazać, zo Zjazl krakowski 
jest dowodem bezsilności Słowian anatryackieh 
wobec zjednoczonych Niemców. Ale w tern wła 
śnie tkwi jądro całej rzeczy. Nikt nie przeczył 
i nie przeczy, że narody słowiańskie nie miały 
d o t ą d  jasno wytkniętego celu i nie działały 
pod jawnem hasłem. Zmusiła ich do tego do­
piero obstrukeya niemiecku p. p. Wolf i Da­
szyński. Niemieckiej bucie i socyalistycznoj 
międzynarodówce, która teraz, pod naciskiem cze 
skich robotników, staje się wielce narodową i 
patryoryczną (!), trzeba było przeciwstawić Zwią­
zek słowiańskich żywiołów, stojący na gruncie 
swobodnego rozwoju indywidualności narodo­
wych.

Nie zrzekając się ideałów swoich, nie Bcho- 
dząe z gruntu tradycyj narodowych, połączyły 
się te narody przeciw niebezpieczeństwom, któ­
re im wszystkim zagrażały.

Rozumiemy to dobrze, że to nie może się pc 
dobać ani p. D a s z y ń s k i e m u  ani p, Wo l  
f o w i  . stąd gniew i wściekłość, jak.e icL opr- 
Low.ły. "Tieruszy '.rrj&je frazesem „o moskalo- 
filstwie", drugi pociesza bię nieobecnością Rusi­
nów i Serbów na zjaździe krakowskim Marne 
to usiłowania i słaba pociecha ! Tak jak panu 
D a s z y ń s k i e m u  nikt rozsądny nie uwierzy, 
aby Polacy w Austryi i dziennikarstwo polskie 
stało się przez noe um kaLfilskiem , tak i ł i- 
dzieje p. W o l f a  są nieuzasadnione. Nieliczna 
pomiędzy Rusinami partya moskmlofilska zajmuje 
wobec związku słowiańskiego nieprzychylne sta­
nowisko. bo (akie polecenie wyszło z Peters­
burga, ale miliony Rusinów narodowców, chyba 
z W o l f e m  nie pójdą, jak  nie idą z nim re­
prezentanci ich w parlamencie.

Zjazd słowiański w Krakowie zbl'żył Sło­
wian ku sobie, pomimo sojuszu p. D a s z y ń ­
s k i e g o  z W o l f e m ;  miejmy nadzieję, że to 
zb><żenie odniesie skutek pożądany i pokrzyżuje 
plany polityczne szowinistów germańskich i mię­
dzynarodowych agitatorów, śpiewających od pe­
wnego czasu na nutę narudową.

Po dwóch latach walki!
(Korespondencya „N. Reformy11.)

W ie d e ń ,  28 września.
Jak z doniesień telegraficznych Wam wiado­

mo, otworzenie gabinetu urzędniczego jest rze­
czą postanowioną. Taką wiadomość otrzymali 
wczoraj reprezentanci stronnictw prawicy na 
dzisiejszej andyencyi u cesarza. Tak zatem wy­
glądają snkceBy prawicy po trzechletnim wysłu­
giwania różnym rządom. Mimo optru — praw­
da że piatonicznego — stronnictw prawicy prze­
ciw gabinetowi urzędniczemu, sprawa przeciw 
ich woli rozstrzygniętą zoBtała.

Trudno pod pierwBzem wrażeniom tej wiado­
mości sądzić postępowanie prawicy, a raczej jej 
przywódców. Wolno jednak Btwierdzić fakt, że 
rozstrzygnięcie zaskoczyło dziś prawice zupełnie 
niespodzianie, że przywódcy Btronaictw prawicy 
zupełnie innego przebiegu andyencyi się spodzie­
wali i że ogromnego doznali zawodu. Dziś mo­
żna o prawicy Bpokujnie powiedzieć, „dass sie 
zum Schadon noch den Spott habenu, bo rząd 
centraliBtyczao Diurorokratyczny, zaj>ęwnc wy­
magać jeszcze od niej będzie, żeby bez szemra­
nia godziła się La wszystkie jego plany i soli­
darnie za nimi głosu wała. Prawica miałaby za­
tem, bez oporu godzić się na cofnięcie rozporzą­
dzeń językowych,'ma, o ile można, oez k i / t jk i  
uchwalić ustawę językową odpisaną * Pfingst 
gromamniu obstrukcyi niemieckiej, ma dać Sank- 
cyę wszystkim rozporządzeniom na podstawie 
§. 14, nie wyłączając naturalnie ugody z Wę­
grami. Jeżeli to wszystko prawica grzecznie u- 
chwali, wtedy wolno jej będzie przypatrywać 
się, juk gabinet urzędniczy, koncesję za konce- 
syą czynić będzie Niemcom, by ich ugłaskać.

Wątpimy bardzo, czy prawica zgodzi się na 
tak nędzną rolę, czy zechce się stać prostą wy­
konawczynią woli niemieckiej obstrukcyi i po­
wolnym sługą centralistycznego gabinetu. Z u- 
sposobienia reprezentantów Kuta polskiego są­
dząc, nie pójdzie to tak giadko, a gdyby się 
kilku dyplomatom z'K oła przypadkiem zachcia­
ło grać rolę BeschwicMigungs-Uofruiótc, to obu­
rzenie społeczeństwa polskiego zmiecie lcb ła­
two z widowni. Wiadlomo, która frakey.; w Ko­
lb polskiem dotychczas dostarczała takich „u- 
śmierzycieli", dlatego też nie od rzeczy będzie 
przypomnieć, że dopiero przedwczoraj organ, 
kierujący stronnictwa konserwatywnego, jasno i 
dobitnie nakreślił kierunek polityki Koła pol­
skiego na wypadek, gdyby wbrew woli prawi- 
cy przyszedł do stera gabinet urzędniczy. „O b o- 
w f ą z k i e m  K o ł a  p o l s k i e g o  — pisało to 
pismo — będzie obalić taki gabinet". Zobaczy­
my, czy nawoływania były seryo, czy też kiep 
sko odegraną komedyą; zobaczymy czy też frak- 
cya konserwatywna Koła poprze Czechow w 
walce, do jakiej ich obecnie świadomie wyzy­
wają. Nie możemy zakończyć dzisiejszego listu 
bez przypomnienia przywódcom prawicy, że po 
winni byli sytuację obecną przewidzitć i na ten 
wypadek Bię przygotować.

Po andyencyi a cesarza zebrała się komisya 
parlamentarna Koła polskiego na naradę. Obe­
cni byli: J a w o r s k i ,  B i l i ń s k i ,  A b r a h a ­
m o w i e  z, K o z ł o w s k i ,  P i ę t a k ,  D z i e d n -  
b z y c k i i minister J ę d r z e j o w i e  z. Z po­
szczególnych nwag niektórych członków wno­
sząc, Koło polskie l i c z y  s i ę  z e w e n t u a l ­
n o ś c i ą  p r z e j ś c i a  w o p o z y c y ę .  Obowiąz­

kiem prasy i społeczeństwa polskiego będzie 
utrwalić w nich to przekonanie.

Sucyalizm a narodowość.
W taktyce soeyalistów anstryackich nastąpił 

ostatniemi czasy ważny zwrot: przedstawiciele 
socjalnej demok.aeyi, dotychczas obojętnie pa­
trzący na spory narodowościowe, obecnie żywo 
kweBtyą narodowości interesować się zaczęli i 
uregulowanie stosunków narodowościowych po­
stawili Bobie za jeden z ważnych punktów swego 
politycznego programn.

Zdawałoby Bię, to  Bocyalizm, z istoty swej 
zwracający Bię przeważnie kn interesom czyB(o 
ekonomicznej natm y i na ^międzynarodowej or- 
ganizacyi polegający, d a lii im jest od wszelkich 
kweBtyj narodowościowych i może Bię niemi nie 
interesować. Tak sądzili dawniej socyuliści; dzi­
siaj przyszli do przekonania, że w życiu i połe- 
czeństw wszystko wzajemnie się łączy, i zw ła­
szcza w Austryi, gdzie kwestye narodowe tak 
Wybitną odgrywają rolę, muszą one oddziaływać 
na bieg wszystkich spraw społecznych, i w szcze­
gólności także na rozwój kwestyi robotniczej.

Na kongresie soeyalistów anstryackich w Ber­
nie, który w tych dniach się odbył, podniesiono 
tę kwesty? w sposób zasadniczy, i interesujący 
referat S e l i g e r a  z Cieplic daje nam właśuie 
wyjaśuienie, jak Bocyaliści w Austryi pojmują 
kwestye narodowościowe; dlaczego ku nim obe­
cnie Bię zwracają.

Oto przewodnie myśli S e l i g e r a :
Mógłby ktoś powiedzieć, co nas, socyalistow 

międzynarodowych obchodzić mogą kwestye na­
rodowości. Wszak przeciwieństwa narodowe 
istnieją tylko pomiędzy burżoazyą i nie dotyczą 
proletaryatu. Otóż jeżeli socyain demokraci zaj­
mują się obecnie kwestyą rozwiązania próbie 
mata narodowego, to nie dzieje się to z miłości 
do tej AuB(ryi, lecz dlatego, że imereB proleta­
ryatu wymaga uregulowania stosunków narodo­
wych. W obecnych warunkach najwięcej cierpią 
robotnicy, gdyż na ich plecach toczy się walka 
narodowości. Całe życie poliiyczne Austryi po­
zostaje pod wpływem hecy narodowej, i my. 
oocyalni demokraci, nie mamy ani c z n u , ani 
warunków do urzeczywistnienia naszych zadań 
ekonomicznych. Feodali tylko i klerykali ciągną 
korzyści ze starć narodowych, i tej właśnie 
okoliczności zawdzięczają oni swą potęgę w Au­
stryi.

Kwestya narodowa w Austryi jest kwestyą 
wpływu i pauowań, gdyż feodaii raz w związku 
ze Słowianami nciskają Niemców, to znowu w 
przymierzu z Niemcami opanowują Słowian. Ani 
niemieccy, ani czescy szowiniści nie pragną roz­
wiązania kwestyi narodowej, gdyż straciliby 
wówczas podstawę dla swych szowinistycznych 
dążności, straciliby racyę istnienia. Wielcy wła­
ściciele, BzlachU feodalna i klerykali mają swój 
intereB w otrzymywania tych opłakanych sto­
sunków i wszystkich waśni narodowych, gdyż 
utrwalają przez to i wzmacniają swe pano­
wanie.

Rozwiązanie kwestyi narodowej może nastą­
pić jedynie w drodze z u p e ł n e g o  p r z e ­
k s z t a ł c e n i a  A u & t r y i  n a  g r a n c i e  d e ­
m o k r a t y c z n y m .  KweBtya narodowa, jako 
kwestya Legemonii i panowania, zniknąć po­
winna. — Narodowościom musi być przyznane 
pełne prawo samorządu, kraj powinien być po­

dzielony na a u t o n o m i c z n e  o k r ę g i  n a r o ­
d o w e .

Mówca nzaBadnia następnie rezolucyę, przed­
łożoną przez komitet stronnictwa i kończy temi 
słowy: „Nie dajemy przywileju żadnemu języ­
kowi; w używaniu języka niemieckiego w po­
wszechnych BtoBnnkach uznajemy tylko fakt 
istniejący, ponieważ język tea jest jedynym 
środkiem wzajemnego porozumiewania się roz­
maitych narodowości w Austryi".

Po Seligerze przemawiał w tej Bamej sprawie 
imier’em Czechów korreferent F e m e t z  z Pra­
gi. Bronił od soeyalistów czeskich przeciw za­
rzutom, jakoby zajmowali zbyt odrębne narodo­
we stanowisko, i wniósł następującą rezolucyę: 
„Austrya istuieć może jedynie juko demokraty­
czna fedeiacya narodowości, zbudowana na za­
sadach rzetelnego równouprawnienia. Narodowe 
mniejazości powiuuy dla swych praw i dążno­
ści znaleźć ochronę w osobnej ustawie państwo­
wej". — Mówca protestuje wreszcie przeciwko 
przyznaniu niemieckiemu językowi wyjątkowe­
go stanowiska, zwłaszcza, że przyczynia się to 
tylko do wzmocnienia centralizmu.

P. D a s z y ń s k i  wystąpił przeciw twierdze­
niu, jakoby spory narodowe interesowały tylko 
burżoazyę. — Uregulowanie kwestyi językowej 
musi poprzedzić wszelki inny ruch reformator­
ski w Austryi. KougreB wiuien to zalecić pro- 
leiaryatowi. by się nie zadawalniać w tej kwe- 
styi frazesami. W szerokie warstwy ludu za­
niesiono nieufność do socyalnej demokrrcyi, — 
twierdząc, że jeBt ona w kweBtyacm narodowych 
iudyfereutną, i że uciśnione narodowości nie 
mogą Bię od niej spodziewać żadnej pomocy. 
Kłamstwu temu należy przeciwstawić czyny. 
W durniejszych warunkach krajów koronnych 
całe Bzczepy ludowe skazane są na drugorzędne 
stanowisko mniejszości narodowych, jak n. p. 
3ł/* miliona Rusinów w Galieyi. lab 27* milio­
na Niemców w Czechach. W walce narodowej 
mniejszości chwytają się środków rozpaczliwych 
i zawierają nienaturalne przymierza, co nie wy­
chodzi m* korzyść postępowi, wolności i idei 
Bocyalnej.

Nie osiągniemy nigdy w parlamencie utwo­
rzenia stronnictw czysto-polityczuych i ekonomi­
cznych, jak stronnictwu socyalno-demokratyczne. 
Prąd obecuęgo stulecia jest u a r o d o w o-p r a- 
w n o - p a ń B t w o w y ,  jak tego dowodai utwo­
rzenie się Włoch I Niemiec; dążenie do ukon­
stytuowania się państwa na podstawie history­
cznego prawa państwowego jest niezgodne z du­
chem czasu i reakcyjne.

Rusin H s n k i e w i c z  ze Lwowa odczytał 
następujące 'oświadczenie: „Nie chcemy i nie 
możemy zapomnieć o tern, że w obrębie słupów 
granicznych naszego państwa mieszka tylko część 
naszego narodu, podcz>s gdy za kordonem ogro­
mna większość ukraińskiego ludu wyzutą jest 
pod jarzmem carskiego absolutyzmu z wszelkich 
praw narodowych i znosi ucisk, mający ją za­
prowadzić do zagłady. Ruscy socyalni demokraci 
dążą do narodowej wolności całego swego na­
rodu, aby zjednoczony i wyzwolony lad ruski 
stanął jako równouprawniony w Rzeszy naro­
dów".

Ostatecznie kongres wybrał osobną komisję 
z 14 członków dla opracowania wnioski, w kwe­
styi narodowej W skład komisji weszli między 
innym i: Daszyński, Hannich, Resel, Berner, 
Adler, PeruerBtorfer, oraz referenci Seliger i 
Nemetz.

Dawny Kraków.
Rocznil tcraicowslci. Tom II-gi. Naldadem To­
warzystwa miłośników Mstoryi zabytków Kra- 

leowa11. RoJc 1899.

(Dokończenie).
Cech nożowniczy zajmował między cechami 

średniowiecznemi poczesne, wybitne stanowisko. 
Oprócz klingi czyli ostrza, wyrabiali nożownicy 
także pochewki, pokrowce, służące do schowa­
nia noża. Pokrowce tc nazywano nożenkami. 
Wyroby krakowskie musiały zażywać szczegół 
hej słs wy i szerokiego za rogatkami miasta roz­
głosu, — ho szły na rynki handlowe Lewanty. 
Stątuta eechowe okrfślały z właściwą sobie ka- 
znistyką i drobiazgową skrupulatnością, co nale­
żało wł*£c|wie do nożowniczego warsztatu. Tak 
np. trzonki bogaciej inkrustowane i stylowane 
Blogli wytwarzać tylko złotnicy. Majstrowie umie­
szczali na ostrzach lub nożenkach swoje cechy, 
które oznaczały ich warsztat i zastępowały na- 
zwisko na firmie. Znaki te zarejestrowano dla 
prawnego ich ubezpieczenia, podobnie jak dziś 
rejestruje się marki ochronne. Od r. 1620 na­
stąpił przymus cechy, dla uniknięcia widocznie 
wszelkich pomyłek i kupieckich podstępów. Na 
cechy te składały się albo poszczególne litery 
(niekiedy iQicyały majstra) albo liczby, albo 
znaki w postaci krzyżów, gwiazdek, kółek, mie­
czów, listków koniczyny i t. d. P. A d a m  
C h m i e l ,  autor rozprawki „O dawnych wyro­
bach nożowników Krakowskich i znakach na 
aieh", zreprodukował w „Roczniku" 386 uume- 

takich cecn obejmujących okres czasu od 
1565 do 1728. Niektóre z nith, jak  np. 29 i 84 
przypominają wyraźnie herby szlacheckie (84, 
Leliwę). Czy me były one po części także gmer- 
kami t. j. herbami mieBzczańskiemi ? Oczywiście

rozprawa p. Chmielą, uwzględniając głównie 
sprawę znaków nożowniczych, pominęła kwe- 
■tys sztuki, artyzmu w sjmych wyrobach i kwe- 
*LTń Powinowactwa, czy też zupełnej zależności 
Btylu nożowniczego naszego od zachodniego.

Prot. K r z y ż a n o w s k i  wykazuje w „sejmi­
kowaniu mieszczaństwa krakosukiego", jak to 
stopniowo po buncie wójta A lb e r ta  starały się 
władze rządowe ukrócić autonomię mieszczańską 
i przenieść walną część ,ej atrybucyj ra  organa  
królewskie, mianowicie wojewodzińskie. V tyeb 
małych organizacyach, żyjących dia siebie, 
wrzało, kotłowało, wytwarzały Bię dalekie am- 
bieye i socyalne różnice, jakby na szerokiej 
widowni światowej. Na czele miast stali rajcy, 
mianowani później przez wojewodę Rekrutowali 
aię oni początkowo z samych patrycyuszów, któ­
rzy uformowali się w pewien rodzaj rzymskich 
optymciów Rajcom przeciwstawione jest po­
spólstwo, vulgus, t. j. ogół wolnych obywateli. 
Pałrycyat nie utrzymał się z upływem dziesią­
tków lat przy przywileju rajcostwa. Szczęśliwą 
walkę polityczną stoczyły z nim cechy i wtar­
gnęły takie na krzesła radzieckie.

Był to zatem odwiecznie powtarzający się bój 
między elementem rodowym, poniekąd konser­
watywnym. a warstw mi pracującemi. Nadeszła 
wreszcie chwila, w której ogół obywatelstwa 
zapragnął kontroli i udziału w rządach miej 
skich Pospólstwo, nie mogąc samo w całości 
sprawować władzy, wybierało delegacyę, złożo­
ną z 20 starszych cechów i 20 kupców. Pospól­
stwo zatem nie było cyfrą obojętną, owszem, n- 
ważać je uależy za ważną korporację, która 
posiadała osobowość prawną, uznaną przez pań­
stwo. Rada tworzyła rząd miast, — a pospól­
stwo za pomocą delegaeyi radę prawodawczą i 
kontrolująca tego rządu, rodzaj mieszczańskich 
sejmików. Zapanował tedy w naBzych miastach 
pewien odcień republikańskiego ustroju, oparte­

go na wzajemnem współdziałaniu całego mie­
szczaństwa. Były w tych republikach zamachy 
stanu, inicjowane przez rajców w kierunki u- 
gunięcia ogółn od wpływu ua rządy. Kto wie 
(takie naBze przypuszczenie), czy potomkowie 
dawnych samowolnych patrycyuszów nie kiero­
wali tym mchem, nie mogąc przeboleć lepszych 
czasów ich ojców i dziadów. Za Zygmunta Sta­
rego przyszło nawet do scysyi poważnej, — bo 
ogól odnówii pfaeenia podatków, chcąc w ten 
sposób uL—a ueiakająeyeh go rajców. Za po­
topu szwedzkiego, w dobie putrzeby pod Bere- 
steczkiem i kazimierzowskich wojeL, podnosi 
się siła i blask pospólstwa, — bo rząd potrze­
bował pieniędzy i strzedz musiał z całą powa­
gą praw delegaeyi.

Taką jest ireść rozprawki prof. Krzyżanow­
skiego, napisanej dobrze, podającej zapełnić no­
we rzeczy. Natomiast arcyspecyalna i dla znaw­
ców fachowych tylko dostępna praca znanego ar 
chitekta p. Jana A u b r z y c k  i e g o o Krakow­
skie, szkole architektoniczne, XIV wieku", sta­
rająca się udowodnić istnienie samoistwgo sty­
lu w budowie niektórych kościołów, stylu, ró­
żnego od niemieckiego i francuskiego, nf^e; 
żeć powinna raczej do wydawnictw komisyi 
sztoki Akademii umiejętności, niż do „Roczni­
ka". Tę odrębność architektury krakowskiej za­
znaczał już proi. Luszczkiewicz i Ksaenwein, 
p. Zubrzycki szczegółowo się n*d mą zastana­
wia. Podpisany, jako niefachowy, me może zdać 
z tego stndyum referatu.

Bypotezą, choć hypotezą bystrą i żmudną, 
jest rozprawa profesora L u s z c z k i e w i c z a  o 
„najstarszym Krakowie, na podstawie badań 
dawnej topografii". Wszyscy dotychczasowi ba­
dacze miasta, posługiwali się w opisie jego sta­
rej fizyognomii, materyałom rękopiśmiennym ar­
chiwalnym, lub drukowanym, będącym z ma­
tury rzeczy, w tego rodzaju sprawach, wBka-

sówką drugorzędną. Prof. Luazczkiewicz Bko- 
rzy»tał * robót kanalizacyjnych i wodociągo­
wych, studyowai grunt, wykopywany na głębo­
kość trzech metrów, w różnych dzielnicach, i 
doszedł do samoistnych, bardzo przekonywają­
cych wniosków. Szanowny autor stara się okre­
ślić Btan i położenie miasta przed pamiętną lo- 
kacyą Bolesława Wstydliwego z 1257 rokn. — 
Zrębem i najstarszą podstawą miasta był Wa 
wel, na którym prawdopodobnie książę, nPana~ 
jący w okolicy" (jakiej?), za^żyr dwór dre­
wniany. Samo wzgórze było skaliste, poprze- 
rzynane wodami, niedostępne, - z jedynem 
wejściem od półnoey tu, gdzie dziś, od Btrony 
miksta. U st6p jego, w kierunku od kościoła 
Bernardynów, roztaczała Bię m.że rybicka osa­
da. Na szczyeie Wawelu zieleniał prawdopodo­
bnie gaj, śród pierwotnych słowiańskich gontyn, 
zanim stauęły chrześcijańskie kościoły, przy Zam­
oyska książęcem. Dopiero po zamordowaniu św. 

Stanisława SzczenanowBkiego przeniesiono, za 
Władysława Hermana, katedrę na Wawel. Z ka- 
tenry tej pozostała do dzii. jedynie romańska 
krypta św. Leonarda. W XII wieku, oprócz ka­
tedry, wznosiłj u* na Wawelu nieistniejące dziś 
kościoły: św. M i c h a 1 a , Jerzego, Felicyana i 
Adauhta, następnie rezydeneya biskupa i jego 
dworu, tudzież szkoła katedralna. Wawel obej 
mował nieco większe terytoryum, niż dziś, bo 
,>ięgał po ulicę Kanoniczą i klasztor św. An­
drzeja. Oprócz wzniesienia wawelskiego iBtnieje 
równorzędnie Skałka, z kościołem św. Michała, 
i P-górek, Grodkiem zwany, prawdopodobnie 
mieszk nie sołtysa, lub wójta osady św. Trójcy, 
póżn -jszego kościoła 0 0 . Dominikanów.

Najstarszą ulicą krakowską jest właś iwie 
Kanonicza, — obok niej była Grodzka, prowa­
dząca do przewozu na WDle. Całe miasto się­
gało do skrzyżowania Bię nlicy Poselskiej 
z Grodzką, — gdyż w tern miejBCu był właśnie

obręb fortyfikacyjny. Poza Wawelem, Skałkę i 
i osadą na Gródku, — panowały kompletne 
pustki. Dopiero lokacya Bolesława Wstydliwego 
zmienia zupełnie miasto. Założono plac targowy 
na dzisiejszym Rynku Głównym, a około 
tego placu zaczęły się grupować nowe ulice i 
łączyć kolejno z Krakowem przedlokacyjnym. 
Tu się przeniosło cało żjrcie, cały ruch miej­
ski, — tu powstały Sukiennice z kram am i, na 
wzór Wrocławia. Z epoki lokacyjnej pochodzą 
kościoły Franciszkański, św. Wojciecha, Domi­
nikanów i inne, wzniesione w okół iub w po­
bliżu Rynku. Z okazyi robót wodociągowych 
przekonano ię , że w połowie XIII. wieku był 
teren na Rynka o 21/, metra w porównania 
dzisiejszym obniżony. Wskazują na to piwnice 
Sukiennic, które były pierwotnemi Bolesławo- 
wskiemi kramami. W końcu przypuszcz. sza­
nowny autor, — że wyniosłość św Trójcy (Gró- 
dek-Dominikany) była starem miastem handlo- 
w em , osadą u boku przedlokacyjnego Krako­
wa, — a Mały Rynek jej pierwotnym placem 
jarmarcznym.

Nadzwyczaj ciekawą, pouczającą i w niezna­
ne obfitującą szczegóły jest praca St. T o m k o ­
wi  c z a  pod tytułem: „Przyczynek do historyi 
Szkotów w Krakowie i w Polsce". Szkotami 
ztjmował się Ambroży Grabowski w „Staiożyt- 
niczych wiadomościach o Krakowie", i Aleksi n- 
der Węjnert w feletonach Gazety Polskiej z ro­
ku 1877. Ci Szkotowie byli dowodem braku 
sprytu handlowego i inercyi wśród ludności pol­
skiej. Szukali oni w dawnej Rzeczypospolitej 
ziemi obecanej, podobnie jak Niemcy, Włosi, 
Wygrzy, żydzi, Ormiame. I aż żal, wstyd, smu­
tek ogarnia his+oryka, że prawie całą kulturę 
zawdzięcza aię tym obcym „nacyom", rozpartym 
wśród polskich murów i importującym z zacho­
du całą strawę duchową i całe gotowe urządze­
nia. Włochom zawdzięcza Kraków pierwszą
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Odwiedziny ks. Feidynanda w Wiedniu.
Podczas gdy w Belgradzie zapadł wyrok, 

który wywołał oburzenie w świecie cywilizo 
wanym, a na wewnątrz zachwiał tronem Obre- 
nowiczów, dwór wiedeński przyjął księcia Fek- 
dynanda bnłgaiskiego w sposób oficyalny i to 
z honorami, należnemi udzielnemu panującemu. 
Stało się to po raz pierwszy od jego wstąpienia 
na tron, tj. od r. 1887 W ten sposób, nie po­
siadając wprawdzie tytułu samodzielnego księcia, 
został ks. Ferdynand, jako taki uznany przez 
rząd austryacko-węgierski, jedyny z rządów :n- 
teresowanych, który mu dotąd swego urzędo­
wego uznania nie udzielił.

Książę Ferdynand, któremu pewnej zręczności 
dyplomatycznej odmówić trudno, powracając do 
kraju ze swych corocznych podróży, napróżno 
starał się o to uznanie. Wprawdzie za czasów 
rządów Stambułowa i walk, przezeń staczanych, 
z intrygami rcsyjskiemi, sympatye austryacko 
węgierskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
były zawsze po stronie Bułgaryi, jednakże i 
wówczas nawet napróżno władca Bułgaryi pu­
kał do bram wiedeńskiego Burgu. Tern mniej 
mogło być mowy o nawiązaniu osobistych sto­
sunków między cesarzem Franciszkiem Józefem 
a ks. Ferdynandem po zamordowaniu Stambu­
łowa i gwałtownym zwrocie Bułgaryi w kie­
runku Rosyi, który to zwrot, mięazy innemi, wy- 
wciał przejście na prawosławie następcy tronu, 
ks. Borysa

Od tego czasu upłynęło lat cztery, a stosunki 
austryacko-bułgarskie układały się zwolna w 
ten sposób, że wreszcie stało się możebnem oso- 
bjste spotkanie monarchy Austro-Węgier z no­
minalnym wasalem Turcyi. Spotkanie to, przy­
znają powszechnie, posiada doniosłe znaczenie 
polityczne, z jakiegokolwiek punktu będziemy 
się na nie zapatrywać. Zwolennicy zbliżenia się 
monarchii habsburskiej do Bosyi upatrują w od­
wiedzinach wiedeńskich ks. Ferdynanda akt, 
wypływający z porozumienia austryacko-rosyj- 
skiego, dokonanego w roku ubiegłym, dając do 
zrocumieaia, że przyszły one do skutku z pole­
cenia rosyjskiego rządu. Przeciwnie zaś ludzie, 
trzeźwo zapatrujący się na stosunek między Pe­
tersburgiem a Wiedniom, wyrażają przekonauie, 
że przyjęcie ks. Ferdynanda w Burgu jeBt zrę- 
cznem zaszachowaniem polityki rosyjskiej, któ­
ra, ich zdaniem, wcale nie idzie torami zeszło­
rocznych układów, określających ściśle zasadę 
niemięszauia się zarówno Austro-Węgier, jak i 
Bosyi, w sprawy państw bałkańskich. Podróż 
księcia Czarnogórskiego do Konatantynupola, in­
trygi rosyjskie w Serbii, oraz coraz wyraźniej­
sze mięszanie się Rosyi w wewnętrze sprawy 
bułgarskie, są tego dowodem

Przez nawiązanie bliższych stosunków z Buł- 
garyą, gdzie ks. Ferdynand posiada wpływ nie­
ograniczony na bieg spraw politycznych, zamie­
rza hr. Oołuchowski położyć tamę temu stanowi 
rzeczy. To przypuszczenie posiada dużo prawdo­
podobieństwa. Nawet urzędowa Agencya telegra- 
ficsna i  tłgarsha ■ podnosi z entuzyazmem przyję­
cie, jakie spotkało ks. Ferdynanda w Wiedniu 
i zapewnia, że wywołało ono we wszystkich 
warstwach ludu bułgarskiego uczucie żywej 
wdzięczności i zadowolenia W to łatwo u wie 
rzyć, gdyż w oczach swego ludu zupełnie ina­
czej przedstawiać się będzie teraz jego pannją- 
cy, dotąd systematycznie ignorowany przez ta­
kiego sąsiada, jak Austro-Węgry.

Kronika rzymska.
R z y m , 24 września.

(Kanikuła. — Bsym opu itosrały — Ceny piwa .— 
Wycieczka do Albano. — Kolegium polskie. — 
Wystawa powszechna. — Uroczystości jubileu­
szowe. — Podróż do Palestyny. — Właściciele 

hotelów).
Ponieważ wszyscy korespondenci rozpoczyna 

ją we wazystk eh dziennikach listy swoje żala­
mi na saison merte, porę ogórkowa, kanikułę i 
jak tam jeszcze nazywają aię owe niezbyt zre­
sztą długie dnie upałów — więc i ja  zawiada­
miam czytelników, że tutaj u nas nie skończyła 
się jeszcze stagione morta. Słońce rozpala je ­
szcze, niby olbrzymie piece, białe nmry domów, 
gardła nam wysechają, a za to czeło okrywa 
się obfitym potem. Gdyby to chociaż można 
użyć kąpieli w wodneb Tybru! Ale łożyskiem 
rzeki tej płynie brudno-iółta fala, która chyba

pocztę i szpital Bonifratrów, zawdzięcza sztukę, 
styl, — innym różne instytneye, decydujące o 
życiu narodów. Szkoci, zwani u nas Szotami, 
spełniali fan k r/e  dzisiejszych żydowskich i nie 
żydowskich domokrążców. Handlowali drobiaz­
gami galanteryjnemi i na ich towary utarła się 
nazwa szkockich, jak na inne rakuskich, no­
rymberskich, wrocławskich. Opróez dowokrąż- 
twa zakładali kramy, zwane institae Scotorum. 
Zapomocą sprytu, krewkości zapobiegliwości, 
rozwielmożnili się w miastach, zyskiwali oby­
watelstwo, a niekiedy i indygenat. Musieli się 
oni dać dobrze we znaki Krakowianom, bo za­
noszą skargi na nich przed radę, jako na ni­
szczycieli krajowego przemysłu, wciskających 
się wszędzie, nasadzających chłopaków przed 
kamienicami i gospodami.

W XVI wieku zaczęli Szkoci zalewać Prusy 
Królewskie ze względu na ich nadmorskie po 
łożenie i protestancki charakter, a gdy ich stąd 
wyrzucono, — powrócili do Polski i doczekali 
się ustaw z 1578 r. — głoszących zupełną re­
ligijną tolerancyą. W XVII wieku zaczyna się 
emigraeya szkocka do rzeczypospolitej gwałto­
wnie zwiększać. Jej przyczyną walki religijne 
międiy szkockimi purytanami, a anglikanami. 
Później po uenzeniu się wyznaniowych antago­
nizmów, rzucają ojczyznę swą dla Polski awan­
turnicy lub karyerowicze, w rodzaju Mierow lub 
Huntley Gordonów. Już Batory powierzał Szko 
tom intendenturę w wojsku, oraz korsarską obro­
nę morskich brzegów. Za usługi oddane mu 
w wojnach inflanckich i moskiewskich, obdarzył 
ośmin przedstawicieli tej nacyi przywilejem do­
stawców królewskich, tudzież pozwoleniem to­
warzyszenia królowi w p jdróżach i swobodnego 
kupczenia po całym kraju. Ośmin tych Szkotów 
podlegało wyłącznej jurysdykcyi marszałków-

jakiegoś bardzo zrozpaczonego kandydata na 
samobójcę mogłaby zwabić na swoje łono. Pi­
jemy tedy całe kubły wody, czasami wodę mi­
neralną z winem, a niekiedy — ale bardzo 
rzaauo — pozwalamy sobie na butelkę piwa. 
Należy wiedzieć, że cervogia (cerevisia), jai na­
zywają Włosi piwo, należy w Rzymie do bar­
dzo drogich artykułów spożywczych. Litr piwa 
monachijskiego kosztuje FSO franka.

Skazany na stały pobyt w Rzymie, robię 
przynajmniej wycieczki do pobliskich miejsco­
wości , gdzie od tyła lat piję tosamo wino 
w tych samych oberżach. Przed kilku dniami 
wybrałem się do Albano, kióre ma dis mnie o 
tyle więcej interesu, że Kolegium polskie posia­
da tam willę del Cingue, w której spędza walta- 
cye. Z Amano, a zwłaszcza z willi Cingue o- 
twiera się rozległy widok na morze od strony 
Fiumcino i Pratica del marę. Panuje tu spokój 
niczem nie przerwany i tyko w lipcu trzęsienie 
ziemi przestraszyło sennych mieszkańców i po­
psuło im sieste na kilkanaście dni. Letnia rezy- 
deneya Kolegium polskiego, gmach stary i po­
trzebujący gruntownej naprawy, ucierpiała nie­
co podczas trzęsienia ziemi, skutkiem czego o. 
P. S m o l i k o w s k i  zarządził zaraz najkonie­
czniejsze roboty. Bawi tu około dwudziestu alu 
mnów z o. P. Smolińskim i ks. Franciszkiem 
L u t r z y k o w s k i m .  Doniosłem w jednej z po­
przednich kronik moich, że ks. Lmrzykowski 
miał wyjechać do Kurytyby z trzema zakonni­
cami, ażeby w koloniach polskich w Paranie 
zająć się pracą misyonarską, podroż ta nie 
przyszła atoli jeszcze do skutku z powodu braku 
funduszów.

Ten brak funduszów daje się uczuwać nawet 
wiecznemu miastu i jego burmistrzowi księciu 
R u s p o 1 i, który chce koniecznie urządzić z po­
czątkiem przyszłego stulecia wystawę powszechną 
w Rzymie. Rząd w fasadzie zgodził się na ten 
projekt, postawił jediakżt* ze swej strony pe­
wne „drobne" warunki. I tak prezydent mini 
strów, generał P e l l o u x  żąda, ażeby gmina 
przedewszystkiem raz już przecież postarała się 
o wykończenie olbrzymiego pomnika, a raczej 
mauzoleum Wiktora Emanuela, ażeby zburzyła 
całą dzielnicę starych domów pomiędzy PrUazzo 
Fenezia, a Kapitolem, ażeby dokończyła budo­
wy pałacu sprawiedliwości i gmachu polikliniki, 
a wreszcie pomyślała o tramwaju elektrycznym, 
nowych drogach i mostach. Ks. Ruspoli przyjął 
te warunki, ale czy kasa miejska i kieszenie 
opodatkowanych sprostają dobrj m chęciom księ­
cia burmistrza, to więcej, niżeli wątpliwe.

Dla dokładności i bezstronności kronikarskiej 
muszę oczywiście wspomnieć także, że w Rzy­
mie i Bolonii równocześnie zawiązał się komitet 
międzynaroduwy katolicki, celem zakończenia 
dobiegającego stulecia i powitania nowego hoł- 
downiczemi uroczystościami na cześc papieża. 
Myśl ta powstała w r. 1896 podczas kongresu 
włoskich katolików w Fiesole. Prezydentem ko­
mitetu honorowym jest kardynał J  a c o b i n i, 
rzeczywistym komandor Aeąuaderni. Na liście 
wiceprezydentów znajduje s;ę generał Zmartwych 
Wotańców, O. S m o l i k o w s k i ,  którego zastęp- 
eą jest ks. K. S k i r m u n t ;  delegatami »ś są: 
z Galicyi ks. W. S m o c z y ń s k i ,  a z Czech 
ks. Fr. Z a p i ę t a  1. Komitet urzącUa jeszcze 
przed rozpoczęciem roku jubileuszowego zbioro­
wą pielgrzymką do Palestyny do miejsc świę­
tych. W tym celu odpłynie z Neapolu w dniu 
9 października r. b. parowiec , który zabierze 
do Ziemi św. wszystkich tych , którzy się zapi­
sali. Wpisy przyjmuje msgr Radini - Tedesćbi, 
mieszkający w Rzymie, na Corso Vittorio Ema­
nuele 21 Koszta podróży I klasą wynoszą 640 
lirów, II klasą 515 lirów, III klasą 415 lirów 
w złocie, za co uczestnicy pielgrzymki otrzyma­
ją  całe utrzymanie przez czas miesiąca i opę­
dzą koszta podróży. Właściciele hotelów, bez 
względu, czy należą do liberalnego obozu ks. 
Ruspoliego, czy do klerykalnych zwolenników 
komitetu rzymsko - bolońskiegu, zacierają ręce i 
już teraz starają się porozumieć, do jakiej wy­
sokości możnaby wyśrubować ceny „numerów", 
sałaty, oliwy, ryb i różnych innych wątpliwych 
przysmaków kuchni włosktej.

K B O N I E A .
K rak ó w , 29 września.

Z przed lat pięćdziesięciu. W Pouaniu odbyło 
się pierwsze posiedzeaie sądu przysięgłych, W wy-

skiej. W zeznaniach świadków przed urzędem 
wójtowskim z r. 1608, znnjdujemy olbrzymio 
ciekawy materyał do autonomii Szkotów, który 
autor in crudo przytacza. Z zeznań tych okazuje 
się, że Szkoci mieli odrębne cechy, czyli bractwa, 
a było ich przeszło 12. Sądy szkockie o i  oy wały 
się w czasie jarmarków, — a apelacya od nich 
przysługiwała do głównego sejmu szkockiego, 
który zbierał się w Toruniu, w dzień Trzech 
Królów. Odwołania do sądu królewskiego nie 
dopuszczano, — mieniąc go „ p r y w a t n y m " .  
Szkoci mieli swoje prawa pisane i statuta. Gdy 
tylko nowy ich ziomek osiedlił s Ię w Rzeczypo­
spolitej, wzywał go „starszy", aby do cechu 
przystąpił i przysięgą stwierdził posłuszeństwo 
dla urządzeń i zarządzeń całej nacyi. „Starsi", 
tj. wybieralni urzeddey i sędziowie, uchwalali, 
co było niezbędnem dla obrony interesów szkoc­
kich, — reszta bezwzględnie słuchać musiała. 
Ci starsi nakładali podatki i wysyłali na bani- 
cyą malkontentów. Banicye te spadały szczegól­
niej na katolików-Szkotów. Na czele tego rządu 
starszych, stał jeden. Było to więc społeczeństwo 
w społeczeństwie, ignorujące zupełnie k-ajowe 
prawo, nie poczuwające się do związku z przy­
braną ziemią, Ci Szkoci, to istna żelazna obręcz, 
odbijająca od siebie fale życia, które się na około 
nich roztaczało. Robią to samo, co żydzi z swoi­
mi sądami kahalnemi i samoistnym rządem poza 
rządem właściwym, nazywają sąd królewski.... 
p r y w a t n y m .  A na wierzchu tej emigracyi 
szkockiej, tak samo solidarnej jak  żydowska i 
tą solidarnością wszystko w szachu trzymającej, 
wydającej dekreta banicyjne, stoi klika oligar­
chiczna, nakładająca kary na ziomków swoich 
i później pożyczająca im pieniędzy, z tych kar 
ściągniętych... na lichwę.

Na początku XVII wieku przyszło do sporu

N O W A  E E F O E M A .

szczególnionej liście 86 przysięgłych znajduje się 
24 Polaków i 12 Niemców. Pierwsza rozprawa od­
była się przeciw księdzu Prusinowskiemu, redakto­
rowi Wielkopolanina, osa&rżonemu o wzbudzanie 
nienawiści przeciw Niemcom. Uwolniony został 12 
głosami, w tych 8 polskich, 4 niemieukich.

Bawarski minister spraw zagranicznych zakomu­
nikował wszystiim dworom, że rząd bawarsai zer­
wał układy r Prusami w sprawie utworzenia Związ­
ku wsztcLniemieckiego na tak długo, dopóki Au- 
strya nie okreś'i w tej sprawie swego stanowiska.

Klerykalne dzienniki rzymskie i francuskie pi­
smo Even«me,d donoszą, że papieżowi Piusowi IX 
ukazał s-ę we śnie Chrystus i zakaził mu czyaić 
jakiebkołwiek ustępstw rządowi francuskiemu. — 
W Rzymie przychodzi do coraz częstszych utarczek 
między władzami i wojskiem franenskiem, a stron 
nikami papiestwa i żołnierzami hiszpańskimi w słu­
żbie Watykanu. Z więzienia Św Kollegium uciekło 
9 księży, uwięzionych tam przez Francuzów.

W podziemnych kazamatach twierdzy Szpilberg, 
pizy przeglądzie więźniów, odkryto jednego, nieja­
kiego Józefa Służewskiego, rabusia, który, skazany 
na całe życie przesiedział j  podziemiach 41 lat.

S. p. Eaward Rmner. Z gmachu akademii u- 
miejętnosoi powiewa żałebna chorągiew. Akademia 
wysyła wieniec do Wiednia.

Projektor dr. Zoll wysłał do pani Rittnerowej 
następującą depeszę:

„W zascępuwie prezesa Akademii i rektora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego przesyłam imieniem oby­
dwóch powyższych instytacyj naukowych Pani mi 
nistrowej wyrazy najgłębszego żalu i szczerego 
współczucia. Śmierć zacnego jej męża dotknęła bo­
leśnie całe nasze społeczeństwo. Akademia i Uni­
wersytet imię jego przechowają we wdzięcznej pa- 
mięoi po wszystkie czasy."

Na powodzian. W niedzielę dnia 1 października 
komitet pań zbierać będzie składkę na powodzian 
w kościele 00. Kapucynów. Od godz. 8—9 zbie 
rać będą panie: M.rya Siedlecka Władysława Pro 
keschowa; od 9— 10 Marya Gwiazdomorska, Józe 
fa Błażci/ska i Stanisława Popławska; od 10—11 
Aleksandra Boroóska i Mendclsburgowa; od 11—12 
Marya Herzokowa i Zofia Gustawska.

Sekcya IV Rlsdy miejskiej odbyła wczoraj po­
siedzenie i uchwaliła udziel ć Zgromadzeniu PP, Ka- 
noniczek św. Ducha de Saxia jednorazowo kwotę 
300 zlr., oprócz snbwencyi, dotychczas pobieranej, 
na szkołę wydzi_łową żeńską, Następnie zatwierdzo­
no nastęj irący skład grona nauczycielskiego dla 
kursów dopeTniająoyoh przy szkole wydziałowej 
żeńskiej św, Scholastyki na r. b . : do historyi lite­
ratury poljkiej p dra Józefa Tretiaka, do historyi 
literatury niemieckiej p, dra Jana Byatronia, do 
hiBtoryi literatury francuskiej p. pro*1 Tadeusza 
Grabowskiego, do geografii p. prof. dra Franciszka 
Sohwarzenberg Czernego, do historyi polskiej p. dra 
Wiktora Czerniaka, do historyi nowszych c&ssów 
p. radcę szkolnego kraj. prof. Rom. na Spitzei-, do 
historyi sztaki p. dra hr. Ter*,ego Mycielskiego, do 
rysunków p. Władysława Pocuwalskiego, do psy­
chologii p. dyrektora Antoniego Gettlicha. WreBzcie 
uchwaliła seacya budżet szkolny na r. 1900 i tern 
zakończyła swoje obrady.

z  Krakowskiego klubu szachistów. Wydział 
klubu podaje do wi domośoi swoim członkom, że 
od dnia 1 października b. r. udaielaat będą lekeye 
tuoryi gry K&chowęj. BLźszych wisdcmciFi udzielą 
członki wie wydziału,

Echa ze zjazdu dziennikarzy. Zebrani onegd*j 
w „Czeskiej Besedzie" obywatele i dziennikarze sło 
wiańscy wysłali do dra Kiegera i dra Smolki na­
stępujące telegramy:

Przedstawiciele dziennikarzy słowiańskich, zebr 
ni w „Czeskiej Bebedzie", przesyłają niezapomnia 
nemu obrońcy praw ludów słowiańskich wyrazy 
hołdu i czci. Hofmann, prezes.

Na to nadeszła odpowiedź:
H- fmann, prezes „Czeskiej Besedy", Kraków. 

Serdecznie dziękuję dziennikarzom słowiańskim za 
pamięć i życzę powodzenia w dalszej pracy.

Dr. Franciszek tSmolka.
C. k Admlslstracya podatków (ni. Zacisze i. 2) 

wyil.ła nowe obwieszczenie, które w języku nie 
mieckim i/j i polskim rozlepiono na rogarb nlic. 
Obwieszczenie to zczjdue zapewne ohętn/ch czytel­
ników.

Szkoła *w. Scholastyki. Wpisy uczennio na 
kuray dopełniające trwać będą od 1 do-13 pa­
ździernika; egzamina wstępne odbędą się dnia 14; 
nabożeństwo, rozpoczynające rok szkolny, dnia 15, 
a wynłady dnia 16 października o godz. 9 przed 
południem.

Warunkiem przyjęcia jest świadectwo z ukoń 
czonej szkoły wydziałowej, w myśl ustawy sejmo-

0 kompetencyę sądową dla Szkotów. Widocznie 
musieli mJeć wpływ wielki, albo też słabość 
rządu była znaczną, kiedy Zygmunt III zamia­
nował Abrahama Junga, Szkota, dowódcą od­
działu piechoty królewskiej, zwierzchnikiem do­
żywotnim, seniorem i sędzią najwyższym we 
wszystkich sprawach szkockich. Powstaje zatem 
obok władzy Rzeczypospolitej dyktator z prawem 
życia i śmierci nad jedną nacyą, w jej obrębie 
mieszkającą! Najcharakterystyczniejszą jest je­
dnak rzeczą, że Szkotom nakazywały ucbwały 
sejmowe płacić dziesięcinę na rzecz królów an­
gielskich! Tak było w r. 1650. Był to akt kur- 
toazyi za pomoc udzieloną Polsce przez Jakóba I 
po klęsce cecorskiej. Teraz w Anglii szerzyła 
się rewolucya, której ofiarą padł syn Jakóba — 
Karol I ,  a wnu* jego, ścigany przez armię 
Cromwella, szukał przytułku w Normandyi. —
1 żal szczery ściska serce pizy czytaniu pięknej 
rozprawki p. Tomkowicza, bo się prawie wie­
rzyć nie chce, że w Rzeczypospolitej szło tak 
wszystko luzem, uświęconym z góry. Czy spo 
łeczeństwo nasze nie miało dość siły, aby obce 
żywioły zasymilować, czy nie miało dostatecznej 
stanowczości do narzucenia im swego pcawno- 
społecznego porządku ? To jeden z poważnych 
zarodów tego krótkowidzenia, które prowadziło 
do upadku. Takich ustępstw, jak dla Szkotów, 
me można nazwać tolerancyą, raczej słabością... 
P. Tomkowicz będzie miał na zawsze tę zasłu­
gę , że podał autentyczne zeznanie Tomsona i 
innych świadków i rozszeizył wiadomości Wej- 
nerta, czeipane z metryki koronnej, wiadomo­
ściami uzupełniającemi z ksiąg miejskich.

Do drugiego tomu „Rocznika" dołączono bar­
dzo sumienny indeks rzeczowy i osobowy z ro 
cznika pierwszego, układu p. Adama Chmiel.,

Ernest Łuniński.

wej z dnia 1 stycznia 1886 r., lub egzamin wstę 
pny. Opłata półroczna 10 złr.

W iujeździe internistów w Monachium brali 
udział z Krakowa: prof. dr. Pareński i dr. Zy 
gmunt Wachtel.

Targowica sprzętów drewnianych pod gma 
chem gimnazyom św. Anny urąga wszelkim wa­
runkom, w jakich szkoła znajdować się powinna. 
Dwa razy tygodniowo we wtorek i piątek turkot 
wozów, pobijanie cebrzyków i wanien, gwar kupu­
jących z j ducj, a rżenie koni z drugiej strony od 
Grobli uniemożliwiają otwarcie okien i zmuszają 
młodzież siedzącą w przepełnionych izbach szkol 
nych do formalnego duszenia s:ę w zepsntem po­
wietrzu. Czy nie możnaby temu zapobiedz? Apelu­
jemy do świetnego magistratu, a szczególniej do p. 
prezydenta miasta.

W kronice wczorajszej zamieściliśmy notataę o 
p. Florze Paszkowskiej z Kijowa, z dodatkiem, że 
jest siostrą żony posła Daszyńskiego. Dziś konsta­
tujemy. na życzenie p. Tadeusza Paszkowskiego, 
że p. Flora Paszkowska mpełnie do jego rodziny 
nie należy.

Z toatru. Dzisiaj rano odbyła się generalna pró­
ba ze sztuki Ibsena „Podpory społeczeństwa", w 
przekładzie C. Danielewskiego. Główne role od­
tworzą p. Sibuiaszkowa (Lona HesSel) Przybyłków- 
na, Senowska, Węgrzynowa i Otrembowa, pp Za­
wadzki (Bernick), Mielewski, l-.-siewicz, Siema­
szko, Przybyłowicz, Stępowski i Węgrzyn.

Nowa organizacya Bady szkolnej okręgowej m. 
Krakowa. Według nowej ustawy z dnia 28 czerw­
ca 1899 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr 84 o Radach 
szkolnych okręgowyeb skład dotyohcs-Jowej tncej 
szej Rady szkolnej okręgowej miejskiej ma być 
uzupełniony jednym z dyrektorów tutejszych szkół 
średnich, którego wyznaczy Rada szkolna krajo­
wa, — jedną nauczycielką, wyLianą przez konfe- 
rencyę okręgową nauczycielską, trzecim delegatem 
Rady miasta i radcą magistratu, prowadzącym re 
ferat spraw administracyjnych i ekonomicznych 
szkół ludowych miejskich. — Dziś po południu od­
będzie się konfereneya nauczycielska; celem doko­
nania wyboru delegatki w sali Rady miejskiej mia­
sta Krakowa.

Wycieczka akademików lwowskich. Dz’£ rano 
przybyło 16 anademików lwowskich na wycieczkę 
do Krakowa. Na dworcu kolejowym przyjmowali 
ich o godz, Yj 9 rano członkowie Czytelni akade­
mickiej wraz z prezesem p. Brodackim. Około go 
dżiny 1 w południe zwiedzono Wawel i muzeum 
Czartoryskich. M ęury 1 a 2 odbył się wspólny 
obiad w kuchni akademickiej, poezem ndano się na 
dalsze zwiedzanie miasta. O 7,7 odbędzie się wie­
czornica w Czytelni akademickiej, a następnie ban­
kiet w kuchni akademickiej Nastrój tak całej wy­
cieczki, jak i wsDÓlnych koleżeńskich zebrań jest 
nader serdeczny. Goście zabawią w naszem mieście 
przez 3 dni, poświęcając cały czas głównie sapo 
znania się z pamiątkami Krakowa.

Slub. W sobotę w kościele W W Świętych w War­
szawie pobłogosławionym został związek małżeński 
między p. Tadeuszem Wierzbickim, drem praw i 
urzędnikiem bankowym z Krakowa, synem dra Da­
niela Wierzbickiego i Maryi z Dzięgielowskieh, a 
panną Ewelina Brońcówną, córką ś. p. Bronisława 
Brońca i Zofii z Podoielskith.

W kościele Karmelitanek bonych ni Wesołej 
dnia 2 października o godzirle 9 rano cdpruwi się 
mouzyste nabożeństwo t  powodu p fessyi Karmę
lllau k i i i r a j  Juki a i 7,lita. m JU ZOIV wJdvll
Poraj Biernackich z Warszawy) przed wydelegowa 
uym przez generała zakoun, O. Rafałem Kalinow­
skim, definitorem Karmel tanek bosych. Celebrować 
będzie O. Floryan, gwardyau Rapneynów, a kasa 
nie wygłosi ks. Wacław.

Znowu tajemnicze zniknięcie. P. Zieliński z Trze 
bini doniósł do dyrekcyi policyi w Krakowie, że 
29-letnia jego córka TercBa zniknęła z domn i n 
dała się prawdopodobnie do Krakowa. Ojciee prosi 
policyę o wyśledzenie miejsca pobytn eórki, której 
niewiadomo z jakiego powoda sprzykrzyło się żyeie 
w domn rodzicieisnim.

Z kroniki policyjnej. Poliuya przytrzymała dzi 
siaj na targu Tereso Zielińską, złodziejkę wydalo­
ną z Krakowt, która dopuściła się kradd«źj ka­
pusty.

Dzień dzisiejszy jest Zatem dniem, w którym po- 
lioye, ma do czynienia z samemi Teresami Zieliń- 
skiem1: jednę bowiem aresztowała, a drugiej poszu­
kuje.

Miła zabawa Dz;ś rano zgłosił się na stację 
ratunkową młody ch/opiee iiiejaYi F.-aiciszek Trzą 
da, który przy wesołej zabawie w podofhocmym 
atanie nderzył ręką w szybę i pokaleczył się nie­
bezpiecznie. Ranę opatrzono na miejscu.

Wypadek. Pogotowie ratunkowe opatrzyło wczo­
raj około godziny 2 po południu Franciszka Szy 
dłowskiego, liczącego lat 59, który po raz piąty 
w życia złamał lewą nogę w tern samem miejsen. 
Ostatni wypadek spotkał Szydłowskiego w prze­
chodzić przez nlicę Sienrą. Odwieziono go do szpi­
tala OO. Bonifratrów.

Nagła śmierć. Właścicielka realności przy ulicy 
Krowoderskiej Nr 2 wynajęła wczoraj nieznajomą 
wyrobnicę do kopania ziemniaków. Około godziny 
6 wieczorem wyrobnica dostała arwotokn. Wezwą 
ne pogotowie ratunkowe dopiero około godz. 77* 
zastało już tylko martwe zwłoki. Zmarłą odwiezie 
no do zakłada medycyny sądowej.

Uczniowie gimnazyum w Podgórzu dziś rano 
żegnali swego dyrektora radcę Tomasza S o ł t y ­
s i k a .  Pożegnanie było tak Bzezere i serdeczne, 
że wszystkim obecnym łzy świeciły w oczach, a 
rozcznlony dyrektor, nie mogąc se wirnseeria dłn 
żej przemawiać, prosił tylko uczniów o życzliwą 
pamięć dla siebie. Ooła uroczystość była tak wznio­
słą, że z damą powiedzieć mrżemy, że młodzież 
nasza nie jest niewdzięczną, leez owszem za ponie­
siona pracę sercem odpłacać umie.

Jeszcze o propinacyi podgórskiej, z Podgórza 
piszą nam:

Wbrew wszelkim oczekiwaniom znalazł się w ło 
nie Raay miejskiej serdeczny przyjaciel pani Habe 
rowej, który wsiósł sprzeciw, co do uchwały, za­
padłej na ostatniem posiedzenia, wedle której dzier­
żawa propinacyi przeszła w ręce p. Aleksandrowi 
cza. Popierając ofertę mniejszą, sprzeciw ten (zwal 
cza dla powodów sfingowanych dotyczącą uchwałę. 
Jestebmy przekonani, że Rada powiatowa, na któ 
rej czele stoi mąż Dezstronny i oddany ca łą duszą 
Bprawom publicznym, zresztą sam peseł na Sejm 
z Podgórza, przejdzie nad tern do porządku dziel­
nego.

Ust gończy. Sąd powiatowy w Sokala rozpisał 
list gończy za zbiegłym Wasylem Botwina, liczą­
cym iat 26, pochodzącym z Rosyi, który w nocy
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z dnia 20 na 21 b. m. dopuścił się kradzieży p 
ry koni. wartości 250 złr., na szkodę pani Anny 
Romanowskiej.

Kronika lwowska. P. Tadeusz Pawlikowski o- 
gląuał wczoraj w towarzystwie prezydenta Mała­
chowskiego i członków komisyi teatralnej nowy 
teatr, poezem dyskutowano ^ dalszym ciąg/ nad 
ewentualnością objęcia nowego Futru przez p. Pa­
wlikowskiego. Ostatecznie oświadczył p, P., że 
przyjedzie znown do Lwowa za dwa tygoćaie i 
kategorycznie odpowie, pod jakiem! warunkami ob­
jąłby dyrekcyę w nowym teatrze. Większość komi­
syi jest za tern, ażeby gmiaa aie narażała na ry­
zyko fananasów miasta, lecz tylko wydzierżawiła 
teatr. Po prłndniu wyjechał p. Pawlikowski do 
Krakowa.

Stan zdrowia p. A. Walleka, który padł ofiarą 
nieszezęśtiwego wypadku w Sądowej Wiszni, jest, 
po dokonaniu amputaoyi nogi, zupełnie prawidłowy, 
Pacyent ma się dobrze, o ile to aaturalnie w da­
nych warunkach jest możliwe.

W radzie miasta Lwowa istnieją trzy kluby: 
mieszczański, obywatelski i żydowski. Do mieszczań­
skiego należy 34 radnych — prezydyum stauowią: 
Uinchciński, Michalski, Riedel. Do klubu obywatel­
skiego należy 17, presydyrm tworzą: ks. Lenkie­
wicz, Dzieślewski, Thullie. Klub żydowski, któremn 
przewodzą posłowie Byk, Goldman i Loewcnsteiii, 
liczy 18 członków. Reszta, 30 radaych, jest dzi­
kich.

Szkółki wiejskie w powiecie lwowskimi. 10
Koło Tow. „Szkoły ludowej" we Lwowie zajęło 
s ę lnstracyą szkółek wiejskich, w powiecie lwow­
skim położonych. Lustratorom zależało z jednej 
strony na niesienia pomocy nezącym się pod formą 
zakładania czytelń i biblioteczek, pod formą poro- 
cy materyalnej, bądź też darów w kaiążaach, któ­
re mogłyby kształcić umysł i obywatelskie neau- 
cia dzieci. Z drugiej sad strony mieli aa uwadze 
potrzebę przekonania aię, o ile a szkołach wykła­
dane ^ą dzieje ojczyste, jaki duch ożywia nauczy­
ciela i dzieci, a wogólcj ji_ką sinola posiada atmo­
sferę moralną i narodową.

Równocześnie lustratorowie rozdali przeszło 400 
książeczek treści religijnej, moralnej, popularno na­
ukowej, jakoteż utworów poetyckich, mistrzów na­
szych, pomiędzy dzieci szkolne. Zlustrowano wogóie 
szkółek 16, mianowieie: w Siohowie, Rtęsaej Pol­
skiej. Znkrzy, Basiowce. Jaryczowie Nowym, Ko- 
zielnikach, Lenach, Hodowicy Malechowie Kroto­
szynie, Ozyszkach, Dawidowie, Zimnej Wodnie, 
Krzywczycach, Brznehowicach i Fosiekaeh Zubrzy- 
ekiob. Do szkółek tyoh neięsscsało £336 dzieci 
płci obojga przewsanie polskiej narodowości. Naj­
większa ilość dzieci rnakich była w Maleehowie 
(na 50 wogóie 30 Rusinów) i Łanach (na 160 wo- 
góle 50 Rusinów) w Jaryczowie na 286 dzieci 
około 70 ruskich, w Dawidowie na 202 dzieei za- 
ledwo kilk .iście przyznało aię do narodowości 
ruskiej. Wogóie pojęcie odrębności narodowej u 
Rusinów łąezyło się z odrębnością religijną Szcze­
gółowy wykaz dzieei, uczęszczających do szkółek 
zlustrowanych, przedstawia się jak następuje: Łany 
160, Hodowice 167, Krotoszyn 124, Pssieki Zu- 
bizyckie (nie podano), Maleohów 50, Czyszki 247, 
Dawidów 202, Zimna Woda 180, Ktsywcsyce 130, 
Brzuohowice 96, Sichów 93, Rzęsna Polska 184, 
a n» kursach 60, Zabrza 166, na kursach dopeł 
mnących 60, Basiówka 66, Jaryosów Nowy 286, 
K:ri»imki 63.

Wystawa nkrenowa koni, bydła, trzody i owiec 
odbędi :ie się w Jaśle 18 października. Rozdano bę 
dą medale, dyplomy, listy pochwa’ne 1 2500 ko­
ron w srebrze. Równocześnie odbędzie się wielki 
jarmŁik na woły i nierogaciznę. Bliższych wiado­
mości udziela p. Krsysstofowios. sekret.-n Tow. 
rolniczego w Jaśle.

Rezygnacya. Hr. Franoiszek Potu! loki, prezes 
Rady powiatowej przemyśiańskiej, w tyeh dniach 
złożył tę godność. Wyboru nowego prezesa dokona 
pełna Rada powiatowa na posiedzeniu dnia 2 pa­
ździernika.

Pogrzeb ś. p. dra Antoniego Zająca odbyt si<
w Czeruioweach przed kilka dniami przy bardzo 
•leinyr- współudziale krewnych, kolegów' i zniko­
mych ś. p. zmarłego. Na ezele niesiono sztandar 
„Czytelni Polskiej", której zmarły był długoletnim 
członkiem.

Kierownikiem kancelaryi ś. p. dra Antoniego Za­
jąca mianowany został notaryusz dr. Paweł Beras 
ze Scletynu, jego substytutem mianowano kandyda­
ta mtaryalnego, dra Arysturcha Gribowskiego.

Zmarli. Stanisław T r u s k o l a s k i ,  b. obywa­
tel ziemski gubernii kieleckiej, uczeń instytutu 
agronomicznego w Marymoncie, uczestnik poweta 
nia z r. 1863 i więzień polityczny, imarł w 7? re­
ku życia w majątku syna, w Bobowni gnbernii 
m ńskiej.

Karclarstwo pomimo założenia Towarzystwa 
przeciwhazardowego kwitnie w najlepsze tak w Po­
znaniu, jak i na prowincyi. Karciarze z profesyi 
trudnią się tylko dla formy innemi zawodami, w 
istoeie zaś z kart żyją, z kart posiadają pierwszo- 
r?«dse kamienice, z kart grają role wielkich pa­
nów. Szulerzy urządzają zwykle jaskinie gry nie 
w 1 >kałach publicznych z obawy przed policyą, ale 
w domach prywatnych, przeważnie na mniej ztla- 
daionych przedmieściach. Świeżo wykryto bandę 
karciarzy w mieście powiatowen. Środzie. Na czar­
nej liście jest tam zapisanych jnż przeszło 30 osób 
rozmaitych stanów i zawodów, a śledztwo przed­
wstępne jest w pełnym biega. Sprawa ta wywo­
łuje wrażenie tern większe, że w śledztwo zawi- 
kłane są nawet osobistości, cieszące aię „powsze­
chnym szacunkiem i poważaniem".

Międzynarodowy kongres geografów, siódmy 
z rsędi, obraduje od wosoraj w Berlinie. Uczestni­
czy w nim Nansen, obradom przewodniczy Ricbt- 
bofen. Protektorat nad kongresem objął ks. Albrecht 
pruski, który powita1 uczestników imieniem cesarze 
Wilhelma.

Toatr robotniczy. W Berndorf, miejscowości fa­
brycznej pod Wiednien, otwarto wczoraj teatr dla 
robotników, zbudowany kosztem fabrykanta Krup­
pa. Budynek teatralny, w styla Staroniemieckim, 
pomieści 500 widiów. Pierwsze przedstawienie roz­
począł prologiem nlnbiony -.k or wiedeński, Girmrdi, 
Cesarz wraz z kilka ministrami uczestniczył w nro 
czystości otwarcia teatru. Przedstawienia odbywać 
się będą każdej niedzieli.

Trzęsienie ziemi w wilajecie smyrneńskim, jak 
donoszą z Konstantynopola, spowodowało wielką 
katastrofę. Kilkatet osób Straciło życie, parę tysię­
cy lodzi jest bez dachu, bzkody obliczają aa 2 mi­
liony. Na miejsca katastrofy i w Konstantynopola 
potworzyły się komitety ratunkowe, które zbierąią 
składki dla nieszczęśliwych. W okolicach Seraikoj



Kraków, 30 Września 1899 N O W A  R E F O R M A . Nr. 223

10między Hieropolis i Laodicoa, dają się odczuwać 
lekkie watriij'mienia ziemi, które mieszkańców, na­
pełniają obawą drzed podobną katastrefą.

Kronika warszawska. „Zaczarowane kolo" Ry 
dla doczekało się już 8 przedstawień w Warszawie. 
Teatr oodziennie zajęty do ostatnich miejsc.

Za rogatkami Warszawy odbyło się onegdaj po­
święcenie kamienia węgielnego pod bndowę „Frzy- 
tnłkn dla rzemieślników i robotników11. Będzie to 
przytułek dla znękanych wiekiem, aiezaolnych do 
ptacy, a pozbawionych środzów do życia rzem eśl 
ników i robotników. Fundusz popłynąt z ofiarności 
publicznej. Ks. Bliziński pokropił wodą święconą 
fundamenty nowego domn zakładowego, poczem 
przemówił prezes komitetu, Saligowski.

Oddział Towarzystwa rybaokiego w Warszawiu 
otrzymał wczoraj pozwolenie ministerstwa na urzą 
dzenie w Warszawie wystawy rybackiej, zaproje 
ktowanej przez prezesa oddziału, p. Kotłnbaja, re 
daktora Rolnika i hodowcy. — Wystawa ma być 
urządzoną na nDynaaachu w połowie września ro­
ku przyszłego.

Profesor nniwersytetu krakowskiego i sekretarz 
Akademii umiejętności, dr Stanisław Smolka, bawi 
w Warszawie.

W Symferopolu departament karny Izby sądo­
wej wydał wyrok w sensacyjnej sprawie obywatela 
ziemskiego hr. Teodora Kapnięta i strażników poli­
cyjnych Kamieńskiego i Karaaszewa, oskarżonych
0 znęcanie się nad włościan.nem Nikiforowem. Hr. 
Kapnist, skazany, po pozbawieniu szczególnych praw, 
na zesłanie aa Syberyę ; strażnicy policyjni na po 
zbawienie szozególnych praw i karę więzienia na 
rok i caiery miesiące.

W Alpach zdarzyło się w ciągu bieżącego lata 
98 nieszczęśliwych wypadków, w których 67 osób 
poniosło śmierć, zaś 31 mniej lub więcej ciężkie 
rany. Z ogóinej liczby przypada na Szwajcaryę 61, 
na Bawaryę i Tyrol 37 zabitych, względnie ran­
nych.

WyŚCigi PSÓW odbyły się » niedzielę w Berli 
nid, w parku szarlottenburgskim. Ścigały się psy 
małe i wielkie, rozuiaityoh ras. 1 tak, były biegi 
chai tów z przeszkodami i bez, biegi pudlów, szpi 
eów i psów owczarskich, wyżłów i jamników. Dla 
iubowu ików psów miało to być niezwykłe widowi­
sko. Rzecz dziwna, że na wyścigach tych obusiło 
się bez totalizatora.

Telefon Oez drutów. Kwestyą telegrafowania 
bez drntów zajmował ę oddawca angielski inży­
nier Preece, gdy jednak Włoch Marconi ubiegł go 
w szczęśliwem rozwiązanin tej kweatyi, Preece po­
święcił się studyom nad wynalezieniem sposobu te­
lefonowania Dez dr n tu w. Za zasadę przyjął on nie 
prabnoBzenie głosn ludzkiego, lecz odpowiednich od 
głosów i tonów, oaiągniętyoh przez stukanie, w któ­
rych wyćwiczonym dobrze ucho odróżni odrazn sy 
laby i wyrazy. W przeszłym tygodniu w hrabstwie 
Carnarom przedsiębrał wynalazca próby, które, po- 
dzbao, wydały dobre rezultaty, zachęcające do dal­
szej pracy. Precoe zachowuje dotąd najściślejszą 
tajemnicę o istocie swego wynalazku.

Telefon z Berlina do Paryia jest rzeczą po­
stanowioną. Odnośne rokowania rządów francnBkie- 
go i niemieckiego zakończyły się pomyślnie i jnż 
wkrótce rozpocznie się budowa telefonu, na prze 
streeni 1200 kilometrów, dzielącej obie stolice. — 
Stery handlowe i przemysłowe obieenją sobie wiei 
kie korzyści s tego połączenia, które także i pod 
wzglądem politycznym może mitć pewne znaczenie.

Soldek do Vanderbilcie, zmar.yn, ani;«r<rerzc 
sm*rykfcń*kim, wynos. 800 milionów franków. W r. 
1885 odziedziczył on po ojeu 400 milionów, prze 
to w ciąga lat 14 majątek w dwójnasób powię 
kszył. T< umentem zapis., VanderL.it żonie swbj 
wielką pensyę dożywotnią i używanie pałaców i 
dóbr, każdemn daiecku po 50 milionów franków, 
resztę zaś majątku podislił między synów, Alfreda
1 Reginalda. Od tego podziałn wykluezony został 
najstarszy syn, z którym zmarły żył w naprężo- 
nyuh atosunkach.

Srebrne we8el6. Prezydent Izby poselskiej dr. 
Fnchs obchodził wczoraj w Wiednin srebrne weselu. 

-<2 tego powodu dowiedzit go nuncynsz papieski 
Tagliani, powiaoauwał ma i wręczył medal z por 
tretem papieża, oraz udzielił błogosławieństwa pa- 
pfeskiego.

Stare monety polskie znaleziono w Poznanin 
przy kopaniu ziemi pod fandamenta „Biblioteki im. 
oea. Wilhelma1*.

Proces niewidomych i kalak. W dalszym cią 
gu roaprawy przeciw kalekom zaaiadn chorych w 
Śremie wygtły ■< jaw wprost skandaliczne fakta.

kazało się, ąe> zeznał dr. Ebrlioh, tyd Nie 
miee, w zakładała nachodziły gwałty. Dyisatorowi 
zakłada, gdy próbować mia|  jedzenie, podawano 
inne, specyainie przyrządaoao po tras y do skoszto 
wama, a znpetnie inne, gorsze, dawano chorym do 
spożycia Stwierdzono, że w pewnym wypadku do­
zorcy eheibii jednego z ehorych obrabować z ubra 
nia i że nie poawalono chorym wnosić skarg. Ż&u- 
uarm Lndwig, N omieć, zeznał, »e oskarżeni przy 
orali groźną postawę, dlatego żadarmi uderzyli aa 
nieh białą bronią. Świadek nie zna języka poi 
akiego, dlatego wzywał lndzi po n i e mi e e k n ,  
żeby odrzucili aa bok n.że i kije. Czy go Indzie 
r o z u m i e l i ,  nie wie. Nie widział, zęby kego 
uderzyli. Odebrał im kije, ale czy tym, co siedzą 
na ławie oskarżonych, nie wie, bo już było do 
krze szaro. Świadek przyznaje się, że pałaszem ciął 
lndzi P° ręku, zeoy pościli kije. Odebrano im 8 
kijów i 4 u°że, ale niektórzy zatrzymali kije, b o 
k a l e k i  bez  k i j ó w  c h o d z i ć  n i e  mogą.  
Rtneali się na ziemię i chwytali żandarma za no 
gi, żeby go obalić.

W środę wieczorem zapadł wyrok i to bardzo 
surowy. Sędziowie przysięgli odmówili oskarżonym 
łigrdzacycb okolicznośoi, trybunał zaś uznał twier 
dzsnia oskarżonych za nieprawdziwe. Skazani zo­
stali aa opor przeeiw w. adzy: Lnkaszyk, Siymsn 
•ki i Tomczak każdy na 1 rok więzienia, Wa 
K“er, Nowak, Maćkowiak na 9 miesięcy, Weso­
łowski na 7, Binaszewski, Dodamy i Wieczorek 
n“ 6 miesięcy wiezienia. Ciesielski, Wrzesiński, 
Dros^oi j Sobczak zostali uwolnieni.

Tak więc uśmierzono bnnt niedołężnych kalek, 
który, wedrng doniesień pism hakatystycznych> ^s 
grażał bytowi poiężsego państwa praskiego 1

Kursy kucharskie dis lekarzy. Za przykładem
uniwersytetów amerykańskich wszechnica berlińska 
urządza przy dwóch szkołach kucharskich osobne 
kursy dla lekarzy. Kursy takie mają na cela do­
kładne zapoznanie lekarzy z tajemnicami sztuki le 
karskiej, z sposutami prawidłowego przyrządzania 
środków spożywczych, a tern samem daa:i im mo 
żności ndzielaiia klientom wskazówek co do zacho­
wania oupowiedniej dyety w czasie słabi ści. Jestto

bardzo praktyczna i pożyteczna nowość, gdyż leka­
rze nie będą odtąd skazani wyłąoznie n> czerpanie 
odnośnych wiadomośoi z książek kuoharskich lub 
mozolne zdobywanie ich drogą praktyki.

Miejska kolej W Paryżu, która wykończoną być 
ma na otwarcie przyszłorocznej wystawy, koszto 
wać będzie około 90 milioHÓw złr. Dłngość kolei 
wynosi 65 kilometrów, z ozego przypada 44 kilo 
metry na tnnele. Cena biletu jazdy na dowolnej 
przestrzeni ustanowioną jest dla 1 siacy na 25 cen 
tymów dla 11 klasy na 15 centymów! Rnoh na tej 
kolei odbywać się będzie za pomocą elektryczności.

Z  I ł l - f  j d a r z a .  W piątek 29 września: M i­
chała archanioła; w sobotę 30 września: Hiero­
nima doktora wyzn.; w niedzielę 1  października: 
N. Maryi P. Różańcowej.

Wschód słońca w sobotę, 30 września, o godz. 
5 m. 41, zachód o godz. 5 m. 20. Dłngość dnia 
g. 11 m. 39.

Z  k r a k .  o b s e r w a t o r i u m .  Dzień 28 wrze­
śnia pogoda, termometr od -1- 8,0° O. doszedł do 

21,0° C Barometr się podnosi.
Daia 28 września o godzinie 7 rano staa barome 

tru był 740,1 mm., termometru + 12 ,0° O. Wiatr 
półnoony.

Repórtoar teatru miejskiego.

W p i ą t e k  29 września: Na żądanie gcioi za 
miojsoowych „Zaczarowane koło", faatazya drama 
tyozna L. Rydla, z muzyką F. Szopskiego.

W s o b o t ę  30 września: „Podpory ipoleozeń 
stwau, dramat w 4 aktach przez Henryka Idzen^ 
(nowość).

świnie od 28—34 złr., konie za sztukę 20 do 
150 złr.

Następny jarmark odbędzie się dnia 1 2 -go 
października. Magibt/at miasta Bochni.

Targ wiedeński. (Targowica St. Mars). Dnia 
28 b. m. dostarczono 3130 cieląt, 2319 żywych 
świń, 936 świń bitych, 506 bitych owiec i 
43 jagniąt. Płacono za kilogram: bitych cieląt 
po 40 do 60 ct., pierwszej jakości po 32 do 40 ct., 
przednich po 42 do 46 ct., żywych cieląt po — 
do — cent., pierwszej jakości po — cent. do 
— ct., przednicn po — vt. do .— ct.; świnek 
po — ct. do — ct., bitych ciężkich świń — ct. 
do — ct., prosiąt od 37 ct. do 42 ct., wyjątko­
wo po — ct., a bitych owiec od — ct. do — 
ct. Jagnięta płacono po — żłr. do — złr. za 
parę. Tendencya: ospała

TiiMnfltzu 1 tslsfsilszss
wiadomości „Nowej Reformy".

Gabryeiski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Dział ekonomiczny.
Podrożenie węgla. Węgiel praski w kopal­

niach rządowych podrożał o 45 fonigów na ce 
tnarze metrycznym w porównania z ceną w je­
sieni roku zeszłego. Kopalnie rządowe przyłą­
czyły się więc do kartelu przedsiębiorców pry­
watnych. Zwyżkę cen motywuje kartel silnem 
zapotrzebowaniem węgla w Niemczech na cele 
przemysłu fabrycznego, oraz zwiększonymi wy­
datkami zarządu z powoda lepszych płac robo- 
tniczycb i podniesienia się cen żelaza na ma­
szyny, narzędzia i inne przybory kopalniane.

Zwyżka cen przyniesie górno - śląskim kopal­
niom w bieżącym sezonie około 19,006.600 ma­
rek dochodu więcej, niż w roku ubiegłym. Głó­
wnym konsumentem górno śląskiego węgia są 
Niemcy i Rosya. — Austrya w obecnym roku 
sprowadza ze Śląska znacznie mniej węgla, niż 
dawniej. Przyczyną tego zdaje się być podroże­
nie cen , które skłania handlarzy do zaopatry­
wania się w tańszy i lichnzy węgiel innej pro- 
weniencyi.

Nowe linie kolejowe. Dnia 6 b. m. otwartą 
postała, 11 685 kilometrów długości licząc*, nor­
malno - torowa linia poboczna N/itra-Jabluiiiez- 
Brezowa, należąca do sieci węgierskich półno­
cno - zachodnich kolei lokalnych. Zarząd ruchu 
na tej nowej linii, będącej własnością akcyjnego 
Towarzyslwa węgierskich północno - zachodnicn 
kolei lokalnych objęły kroi. węgierskie koleje 
państwowe, w szczególności kierownictwo ruchu 
dla kolei lewego brzegu Dunaju w Budapeszcie.

Węgiersko-galicyjsiue Towarzystwo dla wier­
cenia Bystemem Kuny ukonstytuowało się w tych 
dniach w Budapeszcie. Kapitał akcyjny wynosi 
1,050.000 koron. Do dyrekcyi weszli węgierscy 
posłowie Daniel i Wester, oraz przedsiębiorcy 
z W iednia, Pragi, Brukseli i Strazsburga; — 
z Galicyi nikt.

Z dyrekcyi kolei państwowych. Z dniem 1 
października b. r. wchodzi w życie dodatek 1 1  
do taryfy z dnia 1 sierpnia 1835 dla galicyj­
skiego ruchu towarowego dia bydła rogatego 
do Wiednia (St. Maix) i dla wyjątkowej taryfy 
dla przewozu świń i owiec ze stacyj w Galicyi 
i na Bukowinie do Wiednia (St. Marz).

Nowy sposób konserwowania jaj. W roku 
zeBzłym wykonano w Szkocyi próhę z przecho­
wywaniem większej ilości jaj nowym sposobem, 
który dał wyniki nadzwyczaj zadowalniająee. 
W czerwcu 1898 r. ułożono w stosownym przy­
rządzie 50.000 jaj, zamknięto i zapieczętowano, 
o otwarto dopiero po pół roku. Jaja okazały się 
zupełnie dobre i niezmienione, zaledwie kilka 
było zepsutych. Nowy ten sposób polega na 
tern, że jaja podlegają oziębieniu i równocześnie 
cyrkuluje cb«> dne powietrze. Aparat cały przy- 
tom obraca się na oBi tak, że co pewien czas 
j*j» odwracają się na drugą stronę i żółtko jest 
sśntkieo togo zawsze buukiem pokryte. Mię­
dzy narodowe biuro patentów Kt. Ruichcita w Ber­
linie podaje, że metoda ta ma wielką przyszłość 
przed sobą.

Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo 
wio“ z odbytego w dniu 28 września 189V largu 
w Krakowie na Prądnika Białym.

Spęd 11 sztuk woiow i 5 krów.
Towar z paszy płacono po BI V* Za

kg żywej wagi.
Usposobienie ożywione z powodu wielkiego 

popytu.
(Jeny były wysokie z powodu małego spędu 

i ożywionego popyta wskutek licznego zjazdu 
kupców zakrajowycb.

Bochnia, dnia 28 września 1899.
Dziś płacono za luO klgr. netto. Pszenicę od 

złr. 8 2o do 8‘50. Żyto od 6-50 do 6‘75. Ję 
1 zmień od 5-a0 do 5-75. Owies od 5‘—^do 
5’25. Kuknrudzę od —•— do —•—. Groch od 
7-— do 8-—. Fasolę od — do —■—. Tatarkę 
od —•— do —•—. Proso od —•— do — •— 
Bób od — do —. Konicz od —•— do —•— 
Ziemniaki od 1-70 do 1-86. Słomę od 2-— do 
2-20. Siano od 2‘50 do 3-—. Masło za 1 kilo 
od —-65 do —’70. Jaja za kopę od —.— do 
1-35.

Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 669 szt., 
koni 120 sztuk, świń 1319 sztuk i płacono za 
100 kilogr. żywej wagi: bydło od 18—20 złr.,

Lwów, 29 września. (Telefonem.) Na posie­
dzenia miejskiej komisyi sanitarnej oświadczył 
dr. P i s e k ,  ie  w czasie od 20 sierpnia b. r. 
wydarzyło się we Lwowie 72 wypadków tyfusu, 
z czego 10 skończyło się śmiercią. Najwięcej, 
bo 20 wypadków, wydirzyło się w dzielnicy 
Łyczakowskiej, bliższe jednak badanie wykazało, 
ze wypadki te wydarzyły się po większej czę­
ści w ulicach Docznych, a przyczyną są prawdo­
podobnie wadliwe połączenia kanałowe. Refe­
rent zapewnił jednak, że tyfas już stale się 
zmniejsza.

Lwów, 29 września. (Telefonem) Sprawa cu­
kiernika C z e r w i ń s k i e g o ,  który — jak wia­
domo — towarzyszem był więziennym ś. p. Fran­
ciszka Zimy, 1 oskarżony stawał o zbrodnię 
oszustwa, zakończyła się wczoraj. Sędziowie 
przysięgli werdyktem swym stwierdzili winę 
oskarżonego i wypowiedzieli zdanie, iż Czer­
wiński pod pozorem ożenienia się z p. Fogtową 

yłudził od niej sumę 35.000 złr., czyli, że 
dopuścił się oszustwa. Trybunał skazał Czer­
wińskiego na 4 l a t a  w i ę z i e n i a  Drugi

Cesarz przyjął dziś również na posłucaaniu, 
które trwało godzinę, p. K o e r b e r a .

Wiedeń, 29 września. (Telefonem.) Komitet 
wykonawczy klubów prawicy zwołany został na 
poniedziałek. Większość przygotowuje się do 0- 
pozycyi.

Wiedeń, 29 września. (Telef.) Decyzyu, aby 
utworzyć gabinet urzędniczy, któryby zniósł 
rozporządzenie językowe, nie jeat niczem innem, 
jak  prowokacyą i obrazą stronnictw większości. 
Ten sposób rozwiązania przesilenia ma jedynie 
jeana korzyść, że bezczelność stronnictw nie­
mieckich w jaskrawem okazuje świetle. Frojekt 
dra Bilińskiego ogłoszony w Pester Lloydzie 
miał na celu narzucić Niemcom opiekę — opo­
nowano temu, dziś każdy zobaczy, ie  opozycya 
wobec gabinetu urzędniczego będzie siedzieć 
cicho. To był wybieg, aby stronnictwa prawiey 
zmusić do opozycyi. Cała aneya lewicy przez 
trzy lata prowadzona, spowodowało jedno tylko: 
cały tuzin szefów sekcyjnyćk awansował na 
ministrów. To prawicy bezpośrednia nie dotyka, 
ale ją  skłania do do energicznego zespolenia 
się, czemu na posiedzeniu poniedziałkowe-! ko­
mitetu wykonawczego danym będzie wyraz.

Praga, 29 września. Politik pisze: Polacy wy­
trwają w przymierzu z prawicą. Tego samego ocze­
kiwać należy od feudałów, klubu południowo- 
Lłowinń8kiego i katolickiej partyi ludowej. No­
wy gabinet urzędniczy prawdopodobnie natrafi 
na opozycyę i po przeprowadzeniu wyborów dc 
delcgacyj, zamknie sesyę parlamentarną, aby z* 
pomocą §. 14, po myśli lewicy, a przeciw Sło­
wianom rządzić.

Narodni Listy  zostały dziś skonfiskowane za 
artykuł, w którym się domagają, aby Czesi 
wstąpili na drogę najskrajniejrzej opozycyi na 
wypadek, gdyby rozporządzenia językowe zoBta- 
ły zniesione.

Markowski, któremu zarzucaneoskarżony p. 
współwinę w tern oszustwie został uwolniony.

Lwów, 29 września. (Telefonem.) W jdział 
krajowy wysłał do wdowy po śp. R i 1 1 n e r z e 

kondolencyjną i polecił złożyć wieniec 
na trumnie zmarłego. Na pogrzeb wyjeżdża de- 
putacya uniwersytetu z prof. A b r a h a m e m  na 
czele.

Rozprawa karna w sprawie Gal. Kasy Oszczę­
dności odbywać się będzie ty lk o  raz na dzień, 
od 9 do 12.

Donoszą tutaj z B o r y s ł a w i a ,  że w jednym
z szybów Luenderbanku, t. zw. „szaj ba- * ur­
wała niejakiemu Janowi Aleksandrowiczowi pal­
ce u rąk.

Wiedeń, 29 września. W ministerstwie spra­
wiedliwości opracowują obecnie projekt, doty­
czący uregulowania opłat i należytości adwo­
kackich. Projekt ten będzie jeszcze w roku 
bieżącym przedstawiony Izbom adwokackim do 
zaopiniowania.

0>omunioC, 29 września. Kt. arcybiskup dr. 
K o k n zachorował na zapalenie nerek.

Monachium, 29 września. Sejm bawa ski 0- 
twarty został wczoraj mową tronową księcia- 
regenta, zapowiadającą szereg projektów usta­
wodawczych, przeważnie ekonomicznej natury

Lipsk, 29 września. W Jesnitz (księstwo An 
halt) odkryła policya wielkie międzynarodowe 
warsztaty fałszywych monet złotych i srebrnych, 
najrozmaitszych państw. Skonfiskowano zapas 
monety nn sumę około 100.000 marek.

Berlin, 29 września. Przy uzupełniających 
wyborach do parlamentu w Pirnie, w Saksonii, 
zwyciężył antysemita L o t z e , który otrzymał 
13.240 głosów. Na kandydata socjalistycznego, 
Fraesdorfa, padło 12.575 głusów. Szalę zwy 
cięstwa na Btronę antysemity przechylili wolno- 
nomyślni.

Amsterdam, 29 września. Rząd przedłożył 
w obu Izbach „księgę żółtą“ z dokumentami, 
oduoszącemi Bię do wysp Mapin, które stano­
wiły zawsze część posiadłość, holenderskich 
w lndyach wschudnicU, co przed dwoma laty 
jeszcze przyznała HiBzpanis. Holandyi Należy 
spodziewać się, że układ hiszpańsko - niemie­
cki, tyczący się odstąpienia wysp Karolińskich 
Niemcom, nie naruszy w niczem praw posiada­
nia Holandyi, zwazywszy przyjazne uczucia ce 
sarza Wilhelma względem Indu i rządu holen­
derskiego.

Gabinet urzędniczy —  zwycięstwo ławicy.
Misya hr. Clary’ego.

Wiedeń, 29 września (Telef). Wbrew stano­
wczym głosom, jakie zakomunikowałem wczoraj, 
G a u t s c h w ostatniej chwili cofnął Bię i me 
podjął się misyi utworzenia gabinetu, nie chcąc 
odegrać śmiesznej roli cofnięci tych samych 
rozporządzeń językowycn, które sam jako pre 
zydent ministrów w r. 1897, wypracował i wy­
dał. Mimo jeanak usunięcia się G a u Ita c h a, 
kurs pozostanie takim samym, to znaczy: rozpo- 
i ządzenia językowe zostaną zniesione, a rozpo­
czną się rząay przeciw prawicy, a po myśli 
Niemców.

Zdaje się z \  tern przemawiać i to, że cesarz 
przyjął dziś na posłucnanie przedstawicieli stron­
nictw niemieckich: P e r g e 11 a (postępowca), 
H o c h e n b e r g e r a  (ludowca) i S u e g e r a  (an­
tysemity). Posłuchanie trwało dosyć długo, a 
wyszli zeń Niemcy bardzo uradowani i wynieśli 
wrażenie, że odtąd mogą ożywieni zbawczą na­
dzieją w przyszłość Spoglądać.

Oprócz tych trzech, będą podobno powołani 
i inni Niemcy do cesarza. Cesarz miał powie­
dzieć, że obecnie utworzoaem będzie minister­
stwo urzędnicze, które będzie tylko przejścio 
weu i zostanie w dalezyr ciągu zmienione w 
gabinet koalicyjny. Również oświadczyć miał 
cesarz reprezentantom lewicy, ie  rozporządzenii 
językowe zostaną zniesione.

Prezydentem gabinetu urzędniczego ma zostać 
namiestnik Styryi hr. C l a r y - A l d r i n g e n ,  
który przybył dziś rano z Graeu i przez cesa 
rza na posłuchanie przyjętym został. Jutro opu­
blikowaną być ma lista nowego gabinetu.

Morderstwo w Polnej.
Praga, 29 września. Jozue E r b m a n n ,  wy­

mieniony przez Hilsnera, jako spóli .k w speł­
nienia zbrodni na osobie Agnieszki Hruzy, prze­
wieziony został wczoraj ze Sianego do więzienia 
sądowego w Kutnej Horze.

Praga, 29 września. Wczoraj odbyła się po­
nowna konfrontacya BiDnera z jego matką, na 
którą pada podejrzenie udziału w zbrodni. 3il- 
sner zaprzecza obecnie wszystkim poprzednim 
zeznaniom i deklaruje się niewinnym.

W Kutnej Horze skofiskowano wczoraj broszu­
ry o morderstwie w Polnej.

Praga, 29 września. W a s s e r m a n n ,  rzekomy 
dragi spólaik Hilsnera, odstawiony został z Li- 
tomierzyc do sądu w Kutnej Horzie.

chorowało na ż ó ł t ą  f e b r ę  
s o n  zaś 5 osób.

26 osób, w J  a c k-

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał KoiiopińsKi.

NADEM C1 <T
( A r ty k u ły  w  ty m  d x ia l«  n i«  p o o b o d s *  

o d  R e d a k o y i .)
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Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła­
bionego trawienia i brakn apetytu, wogóle we 
wszystkich cierpieniach żołądka prawdziwe proszki 
SfcldliCkie Molla, wywołują, jak żaden inny środek, 
działanie wzmacniające żołądek i krew czyszczące. 
Cena pudełka 1 złr.

Codziennie wysyła za pobraniem pocz owem A. 
MOLL, aptekarz e. i k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlauben Nr 9, Uprasza się w skład.-ch 
materyałów, w aptekaeh i handlach iądać wyra­
źnie wytworuw Molla z znakiem. ochronnym i 
podpisem. Główne składy w Galicyi znajdują się 
u firm, podanych w ogłoszenie, na ostatniej stronie.

Doct nr dr Fianciszek Sroczyński
powrócił (1960-2-5) 

i  ordynuje ja k  d a w n ie j u l. F lo ry a ń s k a  3 8 .

l* e n s io n  d e  F a m i l i e ,  na sposób zagrani­
czny urządzony, poleca pokoje z całkowitem 
utrzymaniem. Kraków, ul. Straazewakiego, 27

Przesilenie w Niemczech.
Berlin, 29 września. Urzędowa Berliner Cor 

respondenz zaprzecza pogłoskom, jakoby w łonie 
ministerstwa powstać miała niezgoda z powodu 
odmiennego zapatrywania ministrów na kwestyę 
projektu kanałowego i połączoną z tern sprawę 
ukarania urzędników politycznych. Correspondtmz 
zapewnia, że w ministerstwie panuje zupełna 
jedność i wszyscy ministrowie równie odpowie 
dzialni są za zarządzone środki.

Kap tan Des Michels.
Paryi, 29 września. Minister wojny, generał 

G a l l i f e t ,  zarządził ś l e a z t w o  przeciw ka 
pitanowi d e s  M i c h e l s ,  z 5-go pułku drago­
nów w C c t n p i ć g u e ,  ponieważ kapitan ten, 
według doniesienia Echo de Pari& w niewła­
ściwy sposób komentował znany rozkaz dzien­
ny ministra wojny w sprawie Dreyfusa.

Paryż, 29 września. Według Echo de Paris, 
kapitan D e s  M i c h e l s ,  obwieszczając rozkaz 
dzienny generała Gallifota w sprawie Dreyfusa, 
miał powiedzieć: „Ministei chce, ażebyśmy za­
pomnieli o obelgach. Mamy nadzieję, że bronić 
on nas będzie przeciwko tym, na czyje obelgi 
dotychczas nie zwracał uwagi. Nie możemy je 
dnak zgodzić się z nim na to, że do nas sa 
mych należy bronić się".

Przesilenie gabinetu w Hiszpanii.
Madryt, 29 września. Prezydent ministrów, 

S i 1 v e 1 a, udaje się do B i l b a o ,  gdzie bawi 
królowa regentka, aby jej wręczyć d y m i s y ę 
g a b i n e t u .  Przesilenie to powstało skutkiem 
tego, że minister wojny zażądał nadzwyczajnego 
kredytu, w kwocie 165 milionów pejetów, na 
cele uzbrojenia granic państwa, na co nie zgo- 
dz.ł się minister skarbu w pierwszym rzędzie, 
ą następnie wszyscy jego koledzy, z wyjątkiem 
ministra wojny.

„Flirt" „Kraj"
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S. W. Niemojcwskie jo we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645

Skład fortepianów
W . B A R A B A S Z  i S p .

K r a k ś w ,  R y n e k ,  8 9 . 71

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W ls d s A  29 września 1899.
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srebrna ....................
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4% . „ koronowa . . .
4 $  n węgierska złota . . . .
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kkoye Ranki, anstro-wegiuisniegi 
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Londyn ............................................... ,
Marki . . . > ..............................   .
ŻO-to M arków k!...............................
SO-te Frankówkl...............................
Vra*si1e kanknetj...............................
Dukaty . . ,
Węgierskie Losy Premiewe .
Losy tureck ie ....................................
Akej* A nglobankn..........................

,  Unionkanku..............................
.  B an k rerein ..........................
,  Laenderhankn.....................
,  Kolei Lwewske-Ozerniewieokiej
„ .  Południowej . . . .

,  K lk e th a l......................
„ .  Nerdkahs . . . . .

LU  tsbału.
X A lp lia ............................

Tureckie Tabaeme . . . .

Złr. I et.

Hubie
Bw illfc* 29 września 1899.

Banknety au stryaokie....................................
L_ Jtki Wied u ..................... ..............................
BfcrJmoty rssy jsk le ..................... .....
Łótks W im s n  ...............................
4l l,%  Listy pebrkie.........................................
Rento w ło s k a ....................................................
Akcye kredytowe anstryaokit..........................
Ruble Unu s ....................................................

W i s d s i ,  28 września 1899.

Anglia i Transwaal.
Londyn, 29 wrześni* Na dzisiejszej' radzie 

ministrów zapaść mają uchwały, z uwzględnie­
niem tej okolieznośei, że prezydent K r U g e r  
nie skorzystał z pozostawionego mu ostatecznego 
terminu i na ostatnią depeszę C h a m b e r l a i n a  
dotąd nie odpowiedział. Rzad angielski m a z a- 
ż ą d a ć  od T r a n s w a a l u  n a t y c h m i a s t o ­
w e g o  r o z b r o j e n i a ,  uważając je za jedyną 
rękojmię pokoju.

Londyn, 29-go września. Na uczcie szeryfów 
miasta Londynu wygłosił minister handlu, Ri t -  
e h i e , mowę, w której wyraził nadzieję, że 
p a r l a m e n t  u d z i e l i  n w e g o  p o p a r c i a  
t e j  p o l i t y c e  r z ą d u  , jaką tenże zmuszony 
był zainagurować w Afryce poładniowej. An­
glia nie zamierza naruszać n i e p o d l e g ł o ś c i  
T r a n s w a a l u ,  gdyby jednak sprawy, będące 
na porządku. dziennym, nie dały się w sposób 
pokojowy załatwić, to odpowiedzialność za dal­
sze następstwa spadnie na prezydenta K r ti- 
g e r a.

Londyn, 29 września. Bivro Reutera donosi 
z G i b r a l t a r u ,  że drugi batalion grenadye- 
rów gwardyi, stojący tam załogą, odpłynął do 
południowej Afryki.

Dżuma i żótta febra.
Berlin, 29 września. Biuro Wolffa donosi 

z O p o r t o :  W dniach ostatnich d ż u m a  z a ­
c z y n a  z n ó w  o s t r z e j  w y s t ę p o w a ć .  — 
W dniu 23 b. m. zapadło 3 osoby a 2 zmarło, 
w dniu 24 b. m. zapadło 4 osoby a 2 zmarło, 
w dniu 25 b. m. 1 osoba zapad ła , w dniu 26 
zapadło 4 osoby. W V i 11 a no v a, po za kordo­
nem wojskowym, zapadło na dżumę 10  osób, 
z których 5 zmarło. Skutkiem tego kordon roz­
szerzono.

Nowy Jork, 29 września. W K e y w e s t  za'

Spirytus głtowy . 
Cena nafty . . . 
Pszenica ni jedni 
Żytu na jeuluń . - 
Owies na Judaś 
Kukaradza . • •

99 90
9 ; 80

117 85
95

116 5>
94| t5

903 _
aoS _
120 6'.

58 9 7 1,,
11 :9

9 57
44 -0

b 69
161 75
57 13

150 —
3u6 75
266 25
233 —
284 —

70 75
253 _

3170 —
3o* 75
27* 71
13D 50
127 50

169 50
169 15
216 45
215 70

9 t 90
ł2 70

227 37
216 25

20
19 --
8 47
6 95
5 25
5 52

Cennik Izby handlowej 1 prze­
mysłowej w Krakowie

z dnia 29 września 1899 r., godz. 1 w południe.

I. Waisty.
Rnble papierowe
Marki b±esdeokie . • • 
Franki papierewe . • • 
ZO-te frankćwkł w złuciu

il. Listy Zastawni 
6% Listy ssst. prem. Banku hip. 

Lwtr zastawne Bz^ki hip.

Lir,y zastawne Banks krąf.
n n p i*

gal. Tew. krsdin.

t*

AU
Lizrj aast.

ŁiS.*;. Ii!Aft,
4 L. »ost. fal. T. kr. zie*. 41-ldnit 

L io*!. -»i.T. kr.d«w.b*-ldai.

111. Obllsauyu I H *»■***
U  ilallcyjskis ubligooye prepinoo. 
, i , p«iy<jŁk» krajuwa z r. 1873 .

Fi'tyczf« t-ajuwa z r. 1898 .
1 f, Pet k i -  miasto Lwuws .
5 % <ji Len . A mb u .  Banka: kraj.

» , f . * »* 5, ObiitfMt* kclujuwe . . . .

r #»T Klastt
IV. say. 
trak*?*  ̂ . , 
bunisławuwa

V. Akiyu.
Ikcyu Bonkt zredyt. we Lwewie .

ŁiiP»‘ . . •
„ dalie, dla haniilr i 

pnea.yafa w Krakowie • • .
Aacye kolo Karola Ludwika . .

„ ko ei Juwow-Czemiowei-- **. y. 
k cna tą noUvsm bes b)eżą«(tt ktSry *b <«

oo« aro.

Złl wk auif.

127 25 128 25
56 80 »9 15
47 60 48 10

9 5b 9 61

110 111 _
99 50 HO 5/
96 - »? —
99 75 100 75
97 — 98

96 10 '7 5C
96 75 97 7b
92 50 •3 75

97 — 98 —

94 76 95 75
92 25 93 25

101 75 — —
100 25 101 21
97 — 98 --

27 50 28 10
K — 60

•70 — 378 —

197 2-5 --
210 — 211 i 0
283 25 285 —

?

W fe z n . i  i łu  j  Muszyn jrosztiBi ile zasypywania 
* 1 *  I I E I O W L Ą T  I  D Z I E C I 9 5

Prawdziwy tylko w sitkowych pudeł kac li z marką „ O p a trin o śó  . 
W każdej aptece do nabycia pod nazwą Piadar —
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P R Z Y P R A W A  »  bosołu H A 0 8 L
Przyprawa do rOSOlU Maggi jest jedyną w swoim rodzaju, ażeby każdy rosół i każdy słaby bulion w jednej chwili stał się nadspodziewanie dobrym i posilnym — wystarczy kilka kropel. W oryg. flaszeczkach 
po 50 groszy (25 ct.) dostać można we wszystkich handlach łakoci towarów kolonialnych i drogueryach. Oryginalne flaszeczki napełnia się napowrót Magyiego przyprawą do rosołu bardzo tanio. i7»6

D r .  J a n  L a n d a n ,
LEKARZ CHORÓB DZIECI, 

pow rócił i ordynuje, jak dawniej,
ul. G rotizltiej 1. 68. 2053

Hanka bnohalteryl,
korespondeneyi i języka niemieckiego. 2054 1 3 

J- ITnu tłwerki. 
K rak ów , ul. T rynitarska 18*

k / Vmmmm< x<x

Koń śkaro-gnlady
ogier rasy angielsko arabskiej, 17 miary, lat 4, 
do sprzedania. Wiadomość w H ^teln  Cen­
tralnym , K raków - K le  parz. 2051 1  3

Administracji ności w Krakowie lub
okolicy p o sz u k u je  c. k. emeryt, rutyno­
wany administrator, zaprzysiężony  
rzeczoznawca 1 zarządca sąd.

Zgłoszenia przyjmuje Agencya dzień 
ników J Hupcasa i Ant. Salomonowej 
w Krakowie, plac Maryacki. 2030 1 3

t o w a r z y s z e n i e  P r z e ­
m y s ł o w c ó w  dla ubez­

pieczeń od wypadków w Wiedniu 
(Verein von Industriellen zur Ver- 
sicherung gegen kórperliche Un- 
fiille in W ien), w którym ubez­
pieczony był ś. p. syn mój Dr. 
Leopol d  Jan Kos iński ,  zmarły 
dnia 15go czerwca b. r. wskutek 
wypadku, zlikwidowało i wypła­
ciło ubezpieczoną sumę z najwię­
kszą sumiennością, co powoduje 
mnie do złożenia wymienionemu 
Stowarzyszeniu na tej drodze naj­
gorętszego mego p o d z i ę k o w a ­
n i a  i do polecenia tego Stowa­
rzyszenia jak najlepiej P. T. Pu­
bliczności. 2028

Podgórze, 26 września 1899 r. 
Karol Kosiński,

c. k. nadpoborca podatkowy.

D n i a  IS g o  p a ź d z i e r n i k a  
1 8 9 9  r .  o godz. 8 rano odbędzie 
się w c. k. Sadzie powiatowym (ul. 
św. Jana) w Krakowielicytacya
realności pod L. or. 9 przy ulicy 
Granicznej w Krakowie położonej, 
lwh. 2231 Dz. IV. gm. kar Kra­
ków objętej.

Realność ta składa się z ogrodu 
w obszarze 4 84 a., nadającego się 
pod budowę, i z parceli budowla­
nej o przestrzeni 5'66 a., na której 
stoi kamienica dwupiętrowa, posia­
dająca dwa fronty, a mianowicie 
od strony ul. Granicznej i ul. Sta- 
chowskiego.

Kamienica ta zbudowana jest z 
wielkim komfortem i posiada urzą­
dzenie gazowe, wodociągowe i ka- 
nalizacyę.

Cena szacunkowa tej realności 
wynosi 57.364 złr. a. 2038 1 3 

Bliższych wyjaśnień udziela kan- 
celarya adwokata Dra K w iec iń ­
skiego, Kraków, ul. Grodzka 44.

Doniesienie.
Stosownie do ogłoszenia c. i k. Mi­

nisterstwa wOjny, oddział 13, Nr. 2160, 
z dnia 1 września 1899 r., w Nrze 220 
„Nowej Reformy" z dnia 27 września 
1899 r. w całej osnowie zamieszczo­
nego, rozpisuje się dostawę s k ó r z a ­
n y c h  przedmiotów do umundurowa­
nia i rynsztunku, w roku 1900 przez 
drobnych przemysłowców uskutecznić 
się mającą.

Dostawić się mające przedmioty, ich 
ceny, formularze o fert, tudzież posta­
nowienia tej dostawy dotyczące, obej­
muje wymienione ogłoszenie , które 
można przeglądać także w Intenden- 
turze c. i k. I. korpusu w Krakowie, 
tudzież w Izbie handlowej i przemy­
słowej w Krakowie, w Opawie i Oło­
muńcu.

Oferty (wykazy) w myśl formularza 
A. i B. przez władzę potwierdzone, 
mają być nadesłane najpóźniej d. 
31 października 1899 r., godz. 
12-ej w  po łudn ie , do tej Izby  
handlow ej i przem ysłowe) ,  w 
której okręgu drobni przemysłowcy 
(Stowarzyszenie) mają swą siedzibę.

Oferty (wj kazy), które nie mają 
wymaganych urzędowych potwierdzeń, 
lub które nadeszły za późno, nie zo­
staną uwzględnione. 1959 1 2

Kraków, dnia 20 września 1899 r.
Z Intendentury c. i k. I. korpusu.

1
art. dramatyczny,

udziela likcyj gry scinicznej 
i deklamacyi.

O bliższych szczegółach dowie­
dzieć się można : K raków ,

. _ . ul. W arszaw ska 3, od godz. 
X X  4ej do 5ej po południu. 2032 2 6

C u k i e r n i a
Z. MAJEWSKIEGO, dawniej W. SCHMIDA,

poszukuje praktykanta.
1957 3 3

• o o o o o o o o o o o o o e
0

0  K I U I U U £ , U  UCj U U U . Q
A Bukiety  Świeże ,  weselne ,  halowe A 
¥  i imieninowe ;
Q W ieńce Świeże, pogrzebowe, z szar- Q 
A fami i napisam i;
7 W ieńce robione, pogrzebowe, z na- 
Q  pisami i szarfam i;
A W ieńce m etalow e, grobowe, naj- A

0^  trwalsze i najpraktyczniejsze; J
Bukiety  sztuczne i makartowskie,

A salonowe;

O'*  K w iaty  sztuczne i świeże, w koszy­
kach ;

Ł in ie  pojedyncze, najrozmaitsze, do 
dekoraeyi salonów; 

ltośliny i kw iaty sztuczne w wa- 
A zonach ;

Cebulki k w ia tow e : hyacymy, tu- i  
Q  lipany, narcyzy i t. p . ; Q
A Szk ła  kolorowe i b ia łe , do cebulek A 
Z hyacentowych; 7
U M ieszankę ziarn  dla kanarków, Q 
A 5 klgr. woreczki po 2 zł., opłacone A
¥  do każdej poczty; ¥
V M ączkę kościaną do roślin wazo- Q 
A nowych po 40 ct. 1  k ilo ; A
¥  poleca po najtańszych cenach i w ogro- ¥  
Q mnym wyborze — H an de l nasion Q 
A i kw iatów  A
a  Z y g m u n t a  M ę k a r s k . e g o ,  X
X Lwów, plac Halicki L i I. X
V (Zamówienia z prowineyi uskuteczniam W 
0  natychmiast. — C e n n i k i  n« zadanie A 
0  opłacone). 1912 5 6 ^

I

Szwajcarskie trzytwy
A. Arbsnza w Jougne

są łynne w świecie dla swej nie­
zrównanej dobroci, ostrości i 
niezawodności, a sprze­
dają je z najznpeł- 
niejszem poręczenie  
wszystkie lepsze handl.. Trzeba uważać na znak 
A. A B B E N Z ,  Jougne - Łausanne. 

2 1434 6 26

Zalecona przez Towarzystwo lesarskie krakowskie

Woda Bilińska
w yrobu  naszego Z ak ładu  fabrycznego wód m ineralnych  
sztucznych, będącego pod kontro lą Kom isyi przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego,
używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka,

z dobrym skutkiem 
Cena f la s z k i  w  K ra k o w ie  15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lw ow a w aptece 
J. W ew iórsk lego. 1896 l l  0

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

Nauczycielka patent,
posiadająca język niem iecki, francuski, angiel­
ski, ruski i polski, tudzież muzykę, poszuuuje 
odpowiedniej posaay lub lckey.j prywatnych. — 
Wiadomość: Kraków, ul. Wielopole L. I, parter 

na prawo. 195'J 3 3

fabrykanta

Brzytwy szwajcarskie
Arbenza

poleca 1436 6 0
r. HALSKl, w Krakowie, Sukiennice.

ya B L A A (Q o
tO a  mu  jodzu n u n  n a iM iu

m t

Aprobowane przez 
Akademią medyczną 
w P aryżu , adoptowane 
przez Form ularz offl. 
cialny francuzkl, aank-
ciohowane przez radę 

M edyciną w Petersburgu.

mu 2

m l
<i55 9

Po*Udające równocześnie w łisn o łc i Jodu ^  
i i e lu a ,  pigułki te skutku w yłącznie, « t  w  

9  wszystkich rodzajach chorób, które w yw c- W

:łuje zarodek skrofuliczny (pucnlir.y, zatka- 9  
m e kanałów , hum ory, etc.} siaboici, prze- m  
ciw  którym, zw ykłe zelazc jest zupełnie ^

•  bezskutecznemj w  C hlorozie (bladaczcej, •  
9  w L eucorrh óe (białych upłsw ach}: w Arno- V  
r n  norrhóe tzs trzy  n tr .it zupełne  .u t częst-.c- 9  
a  we rtgztierności}) w  S uchotach , Syfli-5 
V  o rgan iczn ej etc. Ostatecznie pod itą  o r t j  
9  lekarzom Arodek terapeu tyczny , nadrwy- V  
9  czaj silny, do podżywiania organizm u 1 dc 9  
JT wzmacniania konsty tucył iim fatycinych, m  
w  słabych lub osłabionych. "S
9  N .B . — Jod nieczystego lub zepsutego w  
9  łelaza, jest lekarstwem nsepewnem, roz- 9  
m  drzainia ącem. Jako aow od czystoic: ^9 
S  autentycznoAci prawdziwych P ig u l e ,  m  
W  B lancarda, żądać należy, nasza pieczęć na _  
9  srebrze i podpis nasz n i- S  /s™
9  niniejszy poiozon r u spo- 1  
^  du zielonej etykiet—

®  A p tekerz w P e r y tu ,  a tu  B onaparte, 50 
9  u ,  W T S T B Z S O A Ć  S IĘ  T A Ł S Z E B S T W . , w

•  • • • • • • • • • • • • • M l  1
18 40 0

S la b o s ó  m ę s k a
skutki szczególniej tajnych grzechów mło­
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i  trwale je  usunąć, po­
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
1581 powszechniona książka: 7 36

D r a  R . e t a u ’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuraeyi wO TT J  O U  VAUA J L * - — I -----J  — "

tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran­
co przez Y e r la g s - M a g a z in  R .  F .  
BK t e y  w  L i p s k a ,  Ń nunarkt 15.

W  K r a k o w i e  ma na składzie księ­
garnia J .  M . H i m m e l b l a n a .

Bardzo wielka iloii 
osób polepszyła swoje zdrowie 

i takowe utrzymuje przez uiywanits

'PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH'

, D -  C A U V I N ’ A
i Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- ,
I miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się , 
i zastusować prawie we wszystkich chorobach chro­

nicznych jakoto : liszaje, reumaiyzmy, przestarzałe 
\ katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w i 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 

Strawieniu! powolnem funkeyonowaniu żołądka^

F IG  TJŁK 1 C A  W I N  są do nabycia we 
wstyUkich większych aptekach świata, 

j r  w P A B iŹ U  : 3
- Faubnurg SauU-Denis, 147

21 40 >

K K K K K X K X K K l H X X X X K X X i K X X K X X K X K H
X  Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem X

I I  
X  
X  
X

to Krośnie J
poleca Szanownej P . T. Publiczności swojego wyrobu p ą  

czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

Odznaczone na Wystawie krajowej w
honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

P R Z Ą D K A ”» »

PŁÓTNA KORCZYŃSKIEJ
£  h b b o i e l . :  od 1 . 1 dc najcieńszycNeb S  m

gi B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą * *
o wzurze kostkowym i adamaszkowym — oraz

siatkę do suszenia chmielu, u
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Kjrusna (poczta, telegraf i X  

stacya kolejowa w miejscu). 41 40 o X
Pr6bkl I eennlkl na żądanie wysyłamy franoo I odwrotną pooz*ą- ^

K X X X X X X X X X I X X X X X X X X X X X I X X X K X X  X

4 ^ o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k l e .
Prawdziwe tylko
włedy, jeżbli na etykiecie każ 
dego pudełka wydrukcwauy jest 

orzeł i firma A. Moll. 
Trwały i pewny skntek tyeb 

proszków w najuporczywszyfib 
olerplenlaoh żołądka i trzewldw 
brzusznych, kurezaeh żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i ohronl- 
ozr " ii zaparolu stolon, w cier 
p ieniw h w ątroby, zastojaoh 
rwlo i  nemoioidach, w najroz 
maitszyeh ohorabaob kobleoyob 

O I T B Z B Z I N l U .  zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

■ 9 "  Fałszyws wyroby bądą sądowulo iolgane. ^9W  
Cesia zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól
M O L LPrawfbiwo łu lk n  wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakirm ochronnym A . MIIWUłIWo IJIKU i zamknięta plombą ołowianą „A. M O L L ".

W ód k a  francuska 1 sól M o lla  ,est najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rw wai.’ w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszknły i nerwy.

Cena oryglnalae] plombowano! flaszki 90 oentiw.

Główny skład wysyłek n A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
Uprasza się I .  T. Publiczność w yra fn ie  iądaó wyrobo-w M O LLA  i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone »i, t  oim znakiem  ochronnym i podpisem.
W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, w han

246 39 0
Składy utrzymują w KRAKOWIE apt ikarze : 

dlu Szanziego i Syna, Romana Drobnera.

Dra FBTDEBYKA L M G IE Ł A  45 40 o
Balsam Drzozowy

Już sam sok rośbnny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­
dziurawiono korę, z lany  jest od niepamiętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności; jeżeli się jeunak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrj d i w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra- 
lie  dopiero nabiera prawic cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpada ją  p raw ie  
nieznaczue łupieże ze skóry, która  stąle się przez- 
to lśniąco b ia łą  i delikatną.

Balsam ter wygładza na twarzy zmarszczki i blizny p wstałe
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia-

ne, blizny, cserwonośc nosa, stłuszozenia i  wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika t o- 
pisem użycia 1 złr. 50 et. B ra  Lengie la  m ydło benzoesowe, najłagodniejsze 
1 najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: wo Lwowie u Z. Ruekera; w Kra­
kowie u W iktora Medyka; w Czeralowoaoh u Golichowskiego nast. Mahl apt. Sehmiedt & 
Eontin, droguerya ; w Tarnopolu u Idareyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u M uiy :ego
Adlera, J . Niesiołowskiego , w Bielska u Alfreda Blumenthaia i w drogueryi A. Haas.

Lekcyj na fortepianie
udziela uczennica

p .  C z o p - U m l a u f .
Wiadomość w Gł. Ajencyi dzienników 

i ogłoszeń, Piać Ma/yacki 2.
1877 9 0

NOWO OTWORZONA

Pracownia sukien damskich
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ

Maryi Włodarskiej
z Poznania, 1798 14 156 

w K rakow ie , u lica  Szewska N r. 4, 
I. p iętro od frontnv

p o l e c a  na obecną porę w wielkim wyborze 
ok ry c ia , p łaszcze , żakiety, według 
najnowszych żurnali, po cenach możliwie niskich.

Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym 
cz&sie, z gustem i eleganeyą, według żurnali 
paryskich i angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekoyi w Poznaniu , jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 

Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska.

1
uczęszczające do gi- 
m n a z y u m  lub in- 

i nych zakładów nau­
kowych w Krakowie, znaleść mogą 
pomieszczenie i troskliwą opiekę

w pensyonacie A. Boioiiskicj
Kraków, ul. Krupnicza 8 , 1. piętro.

1673 19 0

Fabryka wody sodowej
w jednem z większych miejsc kąpielo­
wych w Galicyi, dobrze się rentująca, 
z całkowitem urządzeniem, sprowadzo- 
nem z pierwszorzędnej fabryki austr., 
z konsensem i lodownią, jest z powodu 
stosunków rodzinnych do sprzedania. 
Potrzeba 2000 złr. Biiższej wiadomości 
udzieli Bernard GEFiTLER w Krakowie, 

ul. św. Gertrudy 15. 1933 4 6

K a w io r  carski.

I

Ł KLIMEK
w Krakowie,

Rynek Nr. 21, róg ul. Brackiej,

Bufet na dole
przy handlu, 

wspaniałe sale na 
piętrze 1 gabinety 

na zebrania
poleca się łaskawej pamięci. 

1942 2 5

|  Piwo pilzneńskie m ieszczan.

Pierwsza galicyjska Fabryka

s z t u c z n e g o  l o d u
£w Krakowie, ul. Biskupia 9 I I.

C E N I  L O D U -  
4 słupy (1 mc.) zł. 140  I 1/a słupa . . ct. 18
1 słup . . . et. 35 | 1/8 słupa . . ct. 12
Lodu z wody dystylowanej dla chorych nabyć
można w fabryce po cenach dotychczasowych.

P W  Dostawy hurtem I stałe dostawy po
cenach znacznie zniżonych. Porozumieć
się można w fabryce między godz. 8—12  rano 
i 2—6 po poł. w dnie powszednie. — Pokojowe 
lodownie na składzie po cenach fabrycznych.

1577 28 150 Z arząd  fabryk i.

w średnim wieku inteli­
gentna, znająca się na rę- 

------------ cznych robotach, poszu­
kuje miejsca towarzyszki lub zaję­
cia się gospodarstwem domowem.

K raków , nl. Lnbicz 23. 2033 2 3

Lecznica Dra Tarnawskiego
iv  Kosow ie za Kołomyją jest otwarta 
jeszcze do końca psżdziernika b. r.

1824 12 16

Guw ernantki, nauczycielki z paten­
tami z jęz. niem., franc., angiel., muzyką, bony 
Polki i Niemki i fróblanki, poszukują posad. 

Une bonne frangaise trouvera un placement.

Biuro umieszczeń Maryi Stehlik, Rynek 7.
K raków . 1850 3 3

S llh lP lc t młodszy’ dobreJ konduity, t łU U J C M  z handlu papieru lub ar­
tykułów religijnych, znajdzie um ie­
szczenie w  handlu  1979 4 4

Juliana Kurylewicza
w Krakowie, Mały Rynek

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 1892 131 0

W .  I t a l s k i
w K r a k o w i  e ,  Suklannlca,

handel żelazny.

F. A. Grigara
w Krakowie,

Rynok główny L 44,
H Kalosze Bostońskie, 

Rękawiczki, Krawaty, 
Czapki, Parasole.

!Drzewa owocowe!
wysoko - pienne , silne . z koronam i: Jabłi • 
n ie , , r a s z k i, ś liw k i. renk lody, 
węgierki, czereśnie, w iśn ie ,  50 ent. 
do 60 cnt. za sztukę. Brzbdkw iąie, mo­
rele , nektaryny fBruu;nion). M aliny, 
agrest, porzeczki, wino itp. D rze ­

w a i krzew i ozdobne itp. 
O e n n U E  wysyłam na żądanie opłatnie.

E. Uklański, zarząd ogrodów Olsza Dwór, 
1906 3 10 poozta I sU cya kol Kraków.

25.000 klg.
S O K U  M ALIN O W EG O
z górskich świeżych jagód ma do 

sprzedania

JAN MICHNIK
w Dochnl. 1946 9 10

L odownie pokojowe, 1332 42 50 
*<amoczyn. maszynki do lodów, 
Kom pletne w ypraw i kuchenne  

—  i domowe
poleca po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

J ó z e f  S O H M I K T D L I H r r j  , 
Handjl Towarów Żelaznych i Norymbergsklch 

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 15.

CH. ROSBNBLATT
Kraków, ul. Grodzka L. 9.

Poleca swój nowo założony skład ze 
szy tów  własnego nakładu, papieru kan­
celaryjnego, konceptowego i listowego 
w kasetkach, również

Przybory szkolne
jako t o : artykuły do rysowania, malo­
wania, pergaminy, kalki, kartony, pa­
miętniki, albumy, notesy, bruliony, te­
czki, torby, paski na książki, oraz in- 
strumenta muzyczne i struny włoskie 
po cenach niskich i stałych. 1814 12 12

E S d m u n d  G r i m ,
DOM BANKOWY,  

specyalista egzotycznych papierów wartościowych,
Wiedeń, IX., Kolingasse 10, telefon 14812,

kupuje i sprzedaje wszelkie egzotyczne papiery wartościo­
we; udziela sumiennie wyjaśnień we wszelkich sprawacn, w zakres

bankowy wchodzących.
Zlecenia dla giełdy wiedeńskiej wykonuje się 

jak najspieszniej.
Wydawanie autentycznego sprawozdania o kursach 

egzotycz. papierów wartościowych w każdy poniedziałek. 
Prenumerata roczna z przesyłką 5 złr. w. a. 1972 3 3

Z Drukarni Związkowej w Kraków ió. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewsu

13322113


